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BIERUT 
ROZMAWIAŁ 
Z BISKUPAMI 


Warszawa (A.P.) — Bierut przy 
jał księży biskupów Michała Kle- 
pacza, Zygmunta Choromańskie- 
go i Tadeusza Zakrzewskiego. 


W czasie tej rozmowy miał o- 
mawiać z nimi stan, jaki się wytwo 
rzył po aresztowaniu Prymasa 
Polski, kard. Wyszyńskiego. 


Przypominamy, że ks. biskup 
Klepacz, ordynariusz łódzki, za- 
stępuje obecnie usuniętego siłą 
Prymasa Polski. Ks. bp Zakrzew- 
ski ordynariusz płocki wraz z 
bpem Klepaczem był w Rzymie 
w r. 1950. Ks. bp Choromański» 
sufragan warszawski, jest stałym 
sekretarzem Episkopatu Polski i 
jego podpis widnieje na porozu- 

-mieniu z rządem z kwietnia 1950 
roku. 


NOWY REKORD ŚWIATA 
Profesor Piccard osiągnął 
głębokość 3.150 metrów 
Neapol (A. P.). — Statek głę- 

binowy z prof Piccardem i jego 

synem osiągnął 30 września ra- 
no głębokość 3.150 metrów, tj. 
taką, jakiej nie osiągnął dotąd 
żaden człowiek na śwłecie. Prof. 

Piccard osiągnął tę głębię na 

Morzu Tyreńskim na zachód od 

Neapolu w 2 godz. i 12 minu- 

tach. Poprzedni rekord ustano- 

wiony przez dwu marynarzy 
francuskich w porcie Tulonu wy; 
nosił 2.100 metrów. 
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Paryż (R. P.). 


Główny dziennik katolicki 


we Francji 


„la Croix” poświęcił pół pierwszej strony omówieniu sprawy 
internowania Prymasa Polski i poświęca kardynałowi Wyszyń 
skiemu oraz położeniu Kościoła w Polscc dwa artykuły. 


Główny publicysta „La Croix’ 
ojciec Gabel pisze : 

„Biskupi polscy nie mieli 
żadnych złudzeń co do praw- 
dziwych zamiarów ludzi u wła- 
dzy w Polsce komunistycznej. 
Wiedzieli oni, że sznur na ich 
szyje już jest zawiązany. cały 
ich wysiłek polegał przez lata 
na tym, aby opóźnić godzinę wy 
konania wyroku śmierci na Koś 
ciele w Polsce...” 

Zdaniem o. Gabel, kardynał 
Wyszyński przygotował się sam 
i przygotował wiernych w Pol- 
sce na jawne prześladowanie 
Kościoła w czasie swego głoś- 
nego kazania na Boże Ciało w 
Warszawie. Publicysta „La 
Croix” przypomina, że kraje 
zwane „demokracjami ludowy- 
mi” są marksistowskie i totali- 
tarne, i że dlatego starają się 
usunąć Kościół jako instytucję 
oraz zniszczyć wiarę jako nor- 
mę życia. 

Polska jest krajem najbar- 
dziej katolickim ze wszystkich 
krajów za żelazną kurtyną --- 
kończy „La Croix”. Wszyscy ka 
tolicy na świecie winni łączyć 
się modlitwami z braćmi prze- 
śladowanymi w Polsce. 


ECHA W CAŁYM ŚWIECIE 


Paryż (R. P.). — Ww ślad za pro- 
testami Watykanu, wielu dostojni- 


__ Odbicie jeńców francuskich 
z rąk komunistów w Indochinach 


Hanoi (A. P.). — Na odcinku Hung Yen wojska francusko-wietnamskie 


zadały dalsze dotkliwe straty komunistom. s c 
343 wziętych do niewoli, 


komuniści stracili 326 zabitych i 


Charbin i Czangczun 
pod kontrolą rządu Chin 
Tokio (A. P.) — Radio pekiń- 


skie doniosło, że dwa główne mia 


sta Mandżurii (obok  Mukdenu) 


Charbin i Czangczun znajdują 
się odtąd pod bezpośrednią kon- 
trolą komunistycznego rządu chiń 
skiego. 

Radio nie podaje powodów 
ogłoszenia tego komunikatu. 


REORGANIZACJA HAL PARYSKICH 

Paryż (R. P.). — Rada Ministrów 
przeprowadziła obszerną dyskusję nad 
przygotowanym już projektem reor- 
ganizacji hal paryskich, które są głów 
nyul centruin zaopatrywania Paryża 
1 okolicy w żywność. Przygotowuje 
sie dekrety, które mają na celu ogra 
niczenie zbędnej ilości pośredników 
oraz wzmocnienie kontroli rządowej 
nad transakcjami w halach. 


Izrael okupuje wioskę 
w strefie neutralnej 
Kair (A. P.). — Min. Egipski 
propagandy, Salah Salem, oš- 
wiadczył, że Iżracl złamał umo- 
wę rozejmową okupując w stre- 
fie zdemilitaryzowancej wioskę 
Uga (w Negewie, na pograniczu 
egipskim). Jeżeli władze Izrae- 
la nie wstrzymają budowy for- 
tyfikacjj w Udze i nie opusz- 
czą. tego rejonu, „Egipt będzie 
wiedział co ma robić”. Major 
Salem powstrzymał się od wy- 
jaśnień, ale oświadczył, że X- 
gipt „bierze te sprawę bardzo 


na serio”. 


Od czasu rozpoczęcia akcji, 


Ponadto ujęto 530 osób podejrza- 
nych o pomaganie konunistom. Na 
jednym z odcinków wojska francus- 
kie natrafiły na bardzo silny opór re- 
gularnych batalionów komunistycz- 
nych, które w ostatniej chwili rzu- 
cono do walki. 


60 żołnierzy francnskich, których 
komuniści wzięli do niewoli odbito 


i uwolniono. locnictwo wspołdziała- 
ło bardzo intensywnie z oddziałami 
nacierającymi, zadając  nieprzyja- 
cielowi duże straty. 


w Annamie, w au Quinhon KO- 
mandosi marynarki francuskiej doko- 
nali wypadu na Xuan Day. Wdarłszy 
się głęboko w kraj nieprzyjacielski za- 
topil 35 statków į zniszczyłi 4%) ton 
soli. 


ków kościelnych na całym świecie 
zaprotestowalo uroczyście przeciw 
aresztowaniu prymasa Wyszyńskie- 
go. Angielski kardynał Griffin, ar- 
cybiskup Westminsieru, w deklara- 
cji prasowej wezwał katolików da 


nowoczesnej Turcji, 


Na prawo u góry: premier Laniel 
poniżej G. Bidault i turecki minister spraw zagranicz. F. Koprulu. 


: ' dów. | ś 
FRANCUSCY MĘŻOWIE STANU W TURCJI 

Premier Laniel udał sie wraz z ministrem spraw zagranicznych Bi- 

dauit do Ankary, gdzie odbęda rozmowy z premierem i ministrem 


spraw zagranicznych. Na naszym zdjęciu widzimy pomnik twórcy 
Kemala Ataturka na tle meczetu w Ankarze. 


modlitw za prześladóowa::ych w Pol- 
sce duchownych i za Prymasa oraz 
wyraził nadzieję, że wiara katolików 
polskich nie będzie mogła być nigdy 
złemana przez prześladowania. 
Podobne protesty publiczne prze- 
ciw aresztowaniu Pryruasa ogłosili 
m. in. kardynał Daltor — Prymas 
łrlandii, areybiskup Canterbury — 
Prymas kościoła anglikańskiego. 
Wystąpił również z protestem 


wielki rabin nowojorski. 
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«la Croix» : Komuniści chcą'P 
zniszczyć Kościoł i Wiarę 


PROTESTY DOSTOJNIKÓW KOŚCIELNYCH ! 


i premier Turcji A. Menderes, 


(OCPI.) 
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Obywatele Rzeczypospolitej, 

Agenci Kremla, którzy prze- 
mocą w oparciu o siły zbroj- 
ne Związku Sowieckiego - — spra 
wują wbrew prawu władzę w 
naszym Kraju, są zagrożeni gnie 
wem swych mocodawców, któ- 
ry już znalazł swój wyraz w 
różnych krajach ujarzmionych 
przez komunistyczną Rosję. 

Strach niewolnika kieruje 
ich na drogę starań o przypodo- 
banie się Moskwie i wykazania, 
że są wierni i niezastąpieni w 


RZED NARODEM 


RA SIĘ 5: 


OKRES CIĘŻKICH PRÓB 


RADA POLITYCZNA WOBEC 
ARESZTOWANIA PRYMASA WYSZYŃSKIEGO 


Przewodniczący Wydziału Wy- 

konawczego Rady Politycznej 
min. J. Zdziechowski ogłosił za 
pośrednictwem Radia Wolnej Eu- 
ropy poniższe oświadczenie: 
1 Z twarzy oprawców narodu pol- 
skiego opadła przyłbica, ukazu- 
jąc oblicze szatana. Kardynał Wy 
szyński tuż przed swym aresztowa 
niem mówił w kazaniu w kościele 
św. Anny w Warszawie o niedosię- 
galnej prawdzie wewnętrznej u 
człowieka. W ten sposób ks. Pry- 
mas wskazał granice mocy dzia- 
łań tych, którzy popełniają gwałt 
na słabym ciele człowieka. 


| zaiste do prawdy wewnętrznej 
człowieka, gdy jest dotknięty ła- 
ską Bożą, szałan nie ma dostępu. 
Walka z Kościołem rzymsko-kato- 
lickim w tej już postaci, w jaką 
ja przyoblekło aresztowanie Pry- 
masa Polski, jest dowodem, że 
Moskwa przez swych zauszników w 
Warszawie, Bieruta i innych, sta- 
wia już wszystko na jedną kartę. 
Pragną usunąć to, co stoi na stra 
ży prawdy wewnętrznej naszego 
narodu. Chcą złamać Kościół łu- 
dząc się, że uderzając w ład hie- 
rarchii kościelnej zerwać potrafią 
nierozerwalne więzy łączące chlub 
nie od wieków Kościół i Naród. 
Przygotowali ten krok zabiegami 
o pozyskanie na gruncie kościel- 
nym garstki zaprzańców, którzy 
słaczać się będą coraz niżej w 
podłości usług oddawanych moż- 
nowładcom Kremla. Z pogardą 
naród ich ze swego środowiska 


„na wieki wykluczy. 


Dla nas, będących w świecie 
wolnym, gwałt na osobie Kardy- 


Jak aresztowano i wywieziono Prymasa Polski 


Miasto Watykańskie (A. P.). 
mano” podaje szczegóły aresztowania ks. 


Dziennik „Osservatore Ro- 
kardynała W yszyń- 


skiego, Prymasa Polski, w Warszawie, rano 26 września. 


Komunistyczna policja poli- 
tyczna wtargnęła do gmachu ar 
cybiskupstwa z pistoletami ma- 
szynowymi w rękach i kazała 
wszystkim obecnym osobom us» 


u 


TAJEMNICZY STATEK POD BIEGUNEM 


Podajemy bardzo rzadkie zdjęcie statku „Wiatr Zachodni”, na któ- 
rym od dziewięciu miesięcy wyprawa amerykańska prowadzi w 


okolicach bieguna północnego badania i doświadczenia atomowe. 


Burmistrz Berlina zachodniego 
Reuter nagle zmarł 


Berlin (A, P.). — Burmistrz Zachodniego Berlina Ernest Reuter zmarł 
nagle u siebie w domu we wtorek wieczorem około godziny 19. Zmarły 


liczył 64 lata. 


Ernst Reuter był komunistą i ko- 
misarzem ludowym za czasów Leni- 
na. W roku 1920, widząc co się dzia- 
ło w Rosji, po powrocie do kraju wy 
stąpił z partii komunistycznej, wstą- 
pił do partii socjal - demokralycz- 
mej i stał się zażurtym wrogiem 
komunizniu. 


Od 1%8 roku był burmistrzem 
Berlina Zachodniego. Odwaga oso- 
bista i zdecydowana postawa w cza- 
sie blokady Berlina, wysunęła go 
na czołowe miejsce i zjednała mu 
olbrzymie uznanie nie tylko wśród 
obywateli Berlina, lecz również za 
granicą. Zmarły cieszył się dużą 
sympatią prez. Eisenhowera. Reuter 
wierzył do ostalka w zjednoczenie 
Niemiec i szylził, że odbędzie się ono 
bez wojny. Zmarły pozostawił żo- 


aa a a re. 


żonę, dwu synów i córkę. Władzę 
w Berlinie objął jego zastępca dr 
Walter $chreiber. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę ną 
koszi miasta. Flagi we wszystkich 
strefach okupacji Berlina opuszczo- 
nc do połowy masztu. 

w wydaniach prasy zagranicznej 
znajdują się liczne wzmianki doty- 
czące Życia į działalności Reutera. 
„New York Herald Tribune” twier- 
dzi, że wypróbowany bojownik wol- 
nego miasta zeszedł z pola walki. 

Na wiadomość o śmierci Reutera, 
prez Eisehower oświadczył, że nie 
tylko Berlin, ale cały świat ponosi 
wielką stratę. Zmarły, zdaniem pre- 
zydenta, był urodzonym przywódcą 
o rzadkiej odwadze, dużej inleligen- 
cj. i energii oraz umiłowaniu wol- 
ności. 
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ŚMIERTELNY WYPADEK 
NA SZOSIE LILLE - LENS 


Loison-sous-Lens (kor. wł.). — 42- 
letni górnik, p. T. Harasimczuk z 
Noyelles sous Lens, wracał na moto- 
cyklu z Lille do domu. W pewnej 


chwili z. za zakrętu wyjechał samo- | 
chód prowadzony przez rolnika p. Le- | 
ona Lampaerta z Daubeuf - Serville | 


(Seine Inf.). Harasimczuk zmarł na 
miejscu wypadku. 


stawić się pod murem twarzą 
do ściany. Dopiero później na- 
stąpiło aresztowanie Prymasa, 
kilkugodzinne przesłuchanie go 
i wywiezienie w niewiadome 
miejsce. Cały komunikat rządo- 
wy i wymiana komunikatów z 
Episkspatem Polski nastąpiły 
dopiero później i były rodzajem 
zatwierdzenia faktów dokona- 
nych. 


Osservatore Romano” twier 
dzi, że aresztowanie: kardynała 
Wyszyńskiego zostało przyśpie- 
szone przez kazanie wygłoszone 
przez Prymasa 25. września i 
poświęcone obronie godności 
ludzkiej ks. biskupa Kaczmarka 
(iak o tym podawaliśmy już w 
„Słowie Polskim”). 


Według organu watykańskie- 
go, komunistyczny rząd polski 
stara się wprowadzić zamiesza- 
nie w szeregi duchowieństwa ka 
tolickiego w Polsce i pokryć po- 
zorami prawa czyn, którego nie 


można usprawiedliwić. Kardy- 
nał Wyszyński, + arcybiskup 


gnieżnieńsko-warszawski, nie 
może być usunięty ze swego sta- 


twierdzi „Osservatore Romana”. 


Ojciec Święty: Pius XII "był 
nowiska przez rząd polski — 
poruszony  wiadomoś- 
aresztowaniu Prymasa 


bardzo 
cią o 
Polski i wspomniał, że kardy- 


Dania pozostanie 
we Wspólnocie Atlantyckiej 


Kopenhaga (A.P.) — Król duński Fryderyk polecił 


utworzenie 


nowego rządu przywódcy socjal-demokratów, Hedłoftowi. Desyg- 
nowany premier oświadczył, że Dania nie wystąpi z OTAN"u. 


Hedtoft oświadczył jednak rów 
nocześnie: że sprzeciwi się «nad- 
miernym wydatkom na OTAN». 


Ustępujący minister obrony. Pe- 
tersen, oskarżył socjalistów o pa- 
raliżowanie obrony wojskowej .kró 
lestwa duńskiego. 


Jeżeli partia radykalna, która 
jest przeciwna udziałowi Danii w 
Pakcie Atlantyckim, sie zechce 
wziąć udziału w nowym rządzie, 
Hedtoft utworzy rząd czysto soc- 
ja|--demokratyczny. 


nał Wyszyński dobrowolnie nie 
chciał udać się do Rzymu na 
posiedzenie konsystorza w sty- 
czniu br., obawiając się, że ko- 
muniści nie pozwolą mu póź- 
niej wrócić do Polski. 


Za żelazną kurtyną wszyscy 
Książęta Kościoła są w tej chwi- 
li aresztowani. Prymas Węgier, 
kardynał Mindszenty jest w wię 
zieniu od 1919, Prymas Jugo- 
sławii, kardynał Stepinac jest | 
nada] internowany, a kardynał 
Wyszyński był ostalnim kardy- 
nałem do niedawna na wolności. 
Kardynał Tien, arcybiskup Peki 
nu, już dawno został zmuszony 


do opuszczenia Chin przez rząd 
komunistyczny. 


cie największego bólu i palącej 
potrzeby zapewnienia Was w Kra- 
ju o naszej głębokiej czujności. 
Wszystko co jest w mocy naszej 
zrobimy, aby obraz zbrodni doko 
nanych w Polsce przeciw Kościo- 
łowi mógł najszerzej oddziałać 
na opinię i decyzje krajów wol- 
nych. Czyżby Zachód mógł nie 
zrozumieć, że obrona  najświęt- 
szego prawa człowieka, jakim jest 
wolność wiary, nie może być za- 
niechana, jeśli chrześcijańska cy- 
wilizacja zachodnia ma się ostać? 

Naród musi jak człowiek wy- 
trzymać próbę charakteru. Jeste- 
śmy z Wami wierząc, iż Kościół 
znajdzie w prawdzie wewnętrznej 
tkwiącej w masach ludu polskiego 
oparcie, którego ani ucisk ani 
gwałt nie zmoże, 

Wzywamy do 
hartując ducha, 
przed narodem 
prób i zmagań. 


Twórzcie 


zachowania sił 
bo otwiera się 
okres ciężkich 


RAJU 


Metodą obrony, która została 
przez nich wybrana, jest walka 
przeciw Kościołowi Katolickie- 
mu i jego Hierarchii. Czvnione 
są wysiłki, aby sprowokować u- 
ciemiężony naród do bezpośred- 
niego wystąpienia w obronie 
wiary ojców, do ruszenia w o- 
bronie poniewieranych bisku- 
pów i kapłanów. Równocześnie 
wszystko jest gotowe do krwa- 
wego stłumienia tak zrozumia- 
łego, tak szlachetnego odruchu. 

Brutalne zwycięstwo komu- 
nistycznych władców nad piv- 
testującym narodem, to jest ta 
legitymacja, o którą zabiegają 
tchórzliwi agenci Kremla w Pol 
sce. i 

Dlatego, będąc związany całą 
duszą i sercem z Wami, Roda- 
cy cierpiący w Kraju i przejęty 
do głębi bezwzględnym so- 
wieckim atakiem na nasz Koś- 
ciół Katolicki, jego Hierarchię, 
ale znając przy tym plany wro- 
ga — nawołuję Was, abyście 
nie poddali się głosowi rozpaczy 
i słusznego oburzenia. Wzywam 
Was do zachowania spokoju i 
równowagi. Nie dajcie się spro- 
wokować. Uczynię wszystko co 
w ludzkiej mocy, aby wyjaśnić 
wolnemu światu zbrodnie doko 
nywane nad Wami i aby obu- 
dzić sumienie wszystkich no- 
szących wiarę w Boga w swych 
piersiach. 

Skierujemy wspólne nasze 
modlitwy ku Panu, bo wiemy, 
iż dobroć Jego jest niezgłębio- 
na, a sprawiedliwość wymierzo- 
na będzie. 

AUGUST ZALESKI. 


Pogrzeb ofiar kopalni 


Baudour les Quaregnon (A. P.). — 
Uroczysty pogrzeb ofiar wypadku w 
kopalni w Quaregnon, o którym pi- 
saliśmy, odbył się w obecności bel- 
gijskiego ministra spraw zagranicz- 
nych i ambasadora włoskiego. 

Król Baldwin przybył do kaplicy, w 
której ustawione były trumny zmar- 
łych i pochylił się przed ofiarami wy- 
padku, wśród których było siedmiu 
Włochów, Polak i Belg. 


Komitety Obrony Kościoła 


w Polsce 
ODEZWA ZPUW DO UCHODŹSTWA WOJENNEGO 


W związku ze wspólnym wystąpie- 
niem ZPUW., Światpolu i SPK prze- 
ciw aresztowaniu i usunięciu prze- 
mocą przez komunistów Prymasa 


PO ARESZTOWANIU 
PRYMASA POLSKI 
Cała prasa światowa podała sze- 
reg artykułów i naświetleń gwał- 
tu dokonanego na osobie kardy- 
nała Prymasa S. Wyszyńskiego, 
oraz zamieściła jego zdjęcie, któ- 
re tu podajemy. (OCPI) 


Polski ks. kardynała S. Wyszyńsk:e- 
go Prezydium K.W. ZPUW. wydało 
do uchodźstwa wojennego nową o0- 


dezwę następującej treści : 
Zaledwie dwanaście dni upłynęło 
od uroczystego apelu, jaki ZPUW. 


ogłosił w obronie biskupa Kaczmar- 
ka, który padł ofiarą nowej fali prze- 
śladowań Kościoła katolickiego w 
Polsce. Na apel ZPUW odpowiedzia- 
ła szeroka akcja protestacyjna całe- 
go polskiego uchodźstwa wojennego 
skierowana do Narodów  Zjednoczo- 
nych i opinii wolnego świata. 

Lecz proces pokazowy i skazanie 
na długoletnie więzienie polskiego 
biskupa były tylko zapowiedzią dal- 
szych ciosów wymierzonych przeciw 
Kościołowi w Kraju i Narodowi Pol- 
skiemu. Wstrząsająca Wiadomość o 
uwięzieniu Prymasa Polski, ks. kar- 
dynała St. Wyszyńskiego, stanowi 
oczywisty dowód, iż walka reżymu z 
Kościołem weszła w fazę decydującą 
i że komunistyczni oprawcy nie 
cofną się przed niczym, aby Znisz- 
czyć ten ostatni bastion wolności w 
naszej uciemiężonej Ojczyźnie. 

Zjednoczenie Polskiego Uchodźstwa 
Wojennego wzywa wszystkie organi- 
zacje członkowskie, aby w porozu- 
mieniu z Duchowieństwem przystąpi- 
ły do tworzenia w wolnym świecie 
komitetów obrony prześladowanego 
w Polsce Kościoła. Komftety te, do 
których wejść powinni Polacy i przed 
stawiciele miejscowego społeczeństwa 
w każdym kraju, będą miały za za- 
danie n«'ychmiastowe zorganizowa- 
nie energicznych publicznych wystąe 
pień i protestów w celu uświadomie- 
nia szergkiej opinii o całej grozie po- 
łożenia w Polsce i 'mniebezpieczeń- 
stwie, jakie zagraża światu chrześci- 
jańskiemu. 

PREZYDIUM KOMITETU 
WYKONAWCZEGO ZPUW. 


OKRĘTY ZDERZYŁY SIĘ 
PODCZAS 6WICZEŃ 
Londyn (A. P.). — Dwa okręty bry- 

tyjskiej marynarki wojennej zderzy- 
ły się w czasie manewrów odbywają- 
cych się na północnym Atlantyku. Są 
to krążownik „Swiftsure” oraz kontr- 
torpedowiec „[Miamond”. 32 maryna- 
rzy zostało rannych. 


ILE BYŁO NOT SOWIECKICH DO FRANCJI 


Moskwa chce zyskać na czasie 


Londyn (A. P.) — Radio mo- 
skiewskie ogłosiło w języku an- 
gielskim komunikat agencji «TA 
AS», zawierający treść noty rządu 
sowieckiego w odpowiedzi na no- 


„tę francuską z dnia 2 września. 


Moskwa ogranicza się w tej no- 
cie do przypomnienia swoich not 
z 4, 14 i 15 sierpnia. Notę fran- 
cuską rząd sowiecki określa jako 
«wymijającą» odpowiedź na tam 
te noty sowieckie. Zresztą nota 
sowiecka wdaje się w wyliczenie 
wszystkich objawów «agresywnej» 
polityki amerykańskiej. 


Na zakończenie Moskwa pro- 
ponuje ponownie odbycie dwóch 


konferencji : z udziałem Francji, 
Anglii Stanów Zjednoczonych, 
Chin i Sowietów w sprawie 


«zmniejszenia napięcia w stosun- 
kach międzynarodowych» i dru- 
giej z udziałem czterech mocarstw 
(tj. bez Chin) w sprawie «kwestii 
niemieckiej». Moskwa przypomi- 
na rządowi francuskiemu, że nie 
odpowiedział na jej notę z 28 
sierpnia w sprawie_ traktatu au- 
striackiego i stwierdza, że «iden- 
tyczne noty» wystosowane zostały 


do rządów W. Bryłanii i Stanów 
Zjednoczonych. 

Uderzające jest. że nota nie 
proponuje ani daty ani miejsca 


żadnej z przewidzianych konfe- 
rencji. Projekt zachodni odbycia 
15 października narad w Luga- 
no został pominięty milczeniem. 
Jest także nieprawdopodobne, by 
mocarstwa anglosaskie otrzymały 
«identyczne» noty, skoro tekst 
«TASSA» stanowi polemikę z 
rządem francuskim. 


NAPRZÓD RZĄD NIEMIECKI, 
A POTEM WYBORY 


Paryż (R. P.). — Nola sowiecka 
stwierdza, że bez utworzenia „,,orga- 
nu wszechniemieckiego, który dałby 
wyraz woli narodu niemieckiego przez 
przygotowanie powszechnych wybo- 
rów” sprawa zjednoczenia Niemiec 
będzie „przesądzona negatywnie”. 
Moskwa nie wysuwa jednak żadnych 
propozycji, jak ten „organ wszech- 
niemiecki” ma być utworzony. W 
każdym razie, musi on powstać przed 
wyborami, by mogły się one odbyć 
„bez presji zewnętrznych”, 


« DOJRZAŁE » 
ZAGADNIENIA AZJATYCKIE 


Nota sowiecka kładzie szczególny 
nacisk na zagadnienia „„południowo- 
wschodniej Azji i Pacyfiku”, które 0- 
kreśla kilkakrotnie jako „dojrzałe” i 
wyniagające „natychmiastowego roz- 


i powiększyć zamieszanie 


wiązania”. Warunkiem takiego roz- 
wiązania jest dvpuszczenie Chin ko- 
munistycznych do ONZ oraz do u- 
działu w konferencjach dotyczących 
Azji. 


PARYŻ: «TO NIE JEST 
ODPOWIEDŹ POZYTYWNA» 
Paryzo(A. PAR W kołach dyplo- 

matycznych Paryza przypuszcza Się, 
że „rządy Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji wspólnie 
zbawają notę sowiecką, by móc traf- 
nie określić jej znaczenie”. Na pierw- 
szy rzut oka, nota Moskwy „nie wy- 
daje się stanowić pozytywnej odpo- 
wiedzi na propozycję konferencji, 
lecz wysuwa kontrpropozycje”'. 


WASZYNGTON : 
ODPOWIEDŹ «WYMIJAJĄCA 


| ZWLEKAJĄCA» 

Waszyngton (A. P.). — W depar- 
tainencie Stanu poddano notę sowie- 
cką szczegółowemu badaniu. Jej treść 
omawiana jest przez sekretarza stanu 
Dullesa z ambasadorem Stanów Zjed- 
noczonych w Moskwie, Bohlenem, któ 
ry przybył tu z Paryża. 

Po tej rozmowie szef prasowy mi- 
nisterstwa został upoważniony do 
stwierdzenia, że nota wydaje się wy- 
mijającą i stanowi wyraz taktyki 
kunktatorskiej, którą Sowiety już po- 
sługiwały się w tej sprawie”. Wa- 


„.szyngton jednak „bada ją szczegóło- 


wo”. Ambasador Bohlen „studiuje ją 
wraz z sekretarzem stanu Dullesem i 
innymi osobistóściami”. Po zakoń- 
czeniu tych studiów, sekretarz stanu 
odbędzie rozmowę z prezydentem Ei- 
senhowerem, 


ŻLŹRWRONA 2 


Republikanie i Demokraci 


Tygodnik „Newsweek” bardzo sta- 
newczo dementuje pogloski, jakoby 
„prez. Eisenhower zamierzdł rozstać 
się z sekr, stanu Dullesem. 


Eisenhower ma pelne zaufanie do 
Dullesa. Nie ma między nimi smo- 
row. Nigdy nie było ścisłejszego po- 
rozumienia między nimi, niż 
Dulles pozostanie na swym stanowi- 
sku. 


Natomiast pismo zapowiada, że w 
miarę zbliżania się nestępnych wybo- 
rów będzie się mówiło coraz więcej 
o komuniźmie i „zaczajonym socja- 
liżmie". 


Republikanie jeszcze nie skończyli 
z tym tematem. I twytrwają przy 
nim przez dlugie lata, Pewien stra- 
teg republikański powiedział ostal- 
nio w Chicago: „Demokraci utrzy- 
mali się przez 30 lat przy wladzy. 
atakując lloovera i Millera. Nie brak 
nam, oczywiście, tematów, ale mo- 
glibyśmy utrzymać się przy władzy 
przez następnych dwadzieścia lat, 
atakując Achesona i Stalina. 


A co przeciwstawią temu Demo- 
kraci? Oprą się na fermerach. Dla- 
czego? 


Demokraci sądzą, że Eisenhower 
nie może obniżyć podatków, zrówno- 
ważyć budżetu i utrzymać programu 
zbrojeń na wlaściwym poziomie. 
Niektórzy liczą się z zastojem gospo- 
darczym. Spadek cen rolniczych u- 
ważają za pierwszy objaw. Należy 
więc stawiać na fermerów. 


UZIS. |, 


Polakożercy i karierowicze 


«Ogólno-Niemiecki Blok — 
B.H.E.», jak brzmi pełna nazwa 
stronnictwa uchodźców w Niem- 
czech Zachodnich (litery B. H.E. 
pochodzą od niemieckiego od- 
powiednika słów «Związek Wyg- 
nańców i Wydziedziczonych») nie 
zdobył wprawdzie w wyborach z 
dnia 6-go września tylu głosów i 
mandatów, ile się spodziewali je- 
go przywódcy, i nie jest języcz- 
kiem u wagi w nowym parlamen- 
cie niemieckim, do czego usilnie 
zmierzał. Powody są proste, a 
mianowicie : liczba prawdziwych 
uchodźców została w Niemczech 
sztucznie powiększona idla celów 
propagandowych, a poza tym wie 
lu uchodźców zdołało wrosnąć w 
nowe stosunki i głosowało w rā- 
mach normalnych stronnictw. Ten 
proces oczywiście będzie postępo 
wał i przyjdzie czas, że «B.H.E.» 
w ogóle przesłanie istnieć, 

Ognisko zamieszania 

Dzisiaj jednak — pomimo za- 
wiedzionych nadziei — licząc 27 
mandatów w parlamencie związko 
wym, jest w każdym razie grupa, 
która napewno będzie robiła du- 
żo zamieszania. niej bowiem 
ogniskują się najbardziej wszyst- 
kie niemieckie dążenia rewizjo- 
nistyczne, sięgające na wschodzie 
nawet poza granice 1939-tego 
roku. Ludzie, którzy wodzą w tym 
ugrupowaniu rej, są to zwolennicy 
i wyznawcy spod znaku osławione 
go pisma  rewizjonistycznego i 
polakożerczego «Der Schlesier». 

Prezes tego stronnictwa: były 


KANCLERZ AUSTRII W PARYŻU 


Prezydent Republiki, Vincent Aurici, przyjął kanclerza p. J. Raaba, 
który przybył z pierwszą po wojnie wizyta oficjalna w towarzy- 


stwie ministra spraw zagranicznych p. Grubera i 
p. Kreisky'ego. Warto zaznaczyć, że 
jest jedynym zachodnim mężem stanu 


cym z Moskwa. 


jego zastępcy 
kanclerz austriacki J. Raab, 

bezpośrednio rozmawiają- 
(OCPI.) 


no po kilka 


Andrzej Tomicki 


przywódca niemieckich związków 
chłopskich w Polsce Waldemar 
Kraft, z wybuchem wojny zdradził 
swoje właściwe oblicze, przywdzie 
wając mundur oficera S.S. i obej- 
mując z ramienia okupantów kie- 
rownictwo lzby Rolniczej w Poz- 
naniu. Rozszerzając swoją dzia-. 
łalność, został on wkrótce dyrek- 
torem «Państwowej Spółki dla Za 
gospodarowania Ziemi», zajmując 
się między innymi «zagospodaro- 
waniem» Polski i w ogóle zdoby- 
tych przez Niemców ziem na 
wschodzie Europy. Anglicy aresz- 
towali tego gorliwego SS-mann'a 
po wojnie w Ratzeburgu w Meck- 
lemburgii, dokąd się schronił -w 
kwiełniu 1945 z resztkami swego 
berlińskiego urzędu. 


Kariera Waldemara Krafta 


Wypuszczony, wytoczył w roku 
1948 proces miastu Ratzeburg, 
którego powojenny burmistrz ob- 
łożył aresztem jego majątek — i 
proces ten wygrał. Nie mając już 
jednak «ziemi do zagospodaro- 
wania», zapisał się w urzędzie 
dla bezrobotnych, który temu 
niezwykłemu bezrobotnemu skwa 
pliwie zaczął wypłacać zasiłek.» 
Pobierając zasiłek dla bezrobot- 
nych i mając dużo wolnego czasu, 
Waldemar Kraft zabrał się do or- 
ganizowania uchodźców, widząc w 
takiej organizacji doskonałą dla 
siebie odskocznię do kariery. 
istocie też dnia 9-go lipca 1950 
Kraft odniósł duże zwycięstwo w 
wyborach do sejmu krajowego w 
Schleswig-Holstein. «B.H.E.» u- 
zyskało 23,4 proc. oddanych gło- 
sów, stając się drugim co do siły 
stronnictwem. Toteż Kraft został 
w kilka dni potem ministrem fi- 
nansów i wicepremierem w rzą- 
dzie tego kraju. Powodzenie je- 
go miało ten skutek, że setki żąd- 
nych kariery osób zaczęły w ca- 
łych Niemczech Zachodnich zakła 
dać organizację «B.H.E.». Na ra 
zie powstał nawet pewien chaos, 
bo w niektórych krajach założo- 
«związków krajo- 
wych». Jednak Kraft zdołał to 
wszystko uporządkować i opano- 
wać. W styczniu 1951 wszystkie 
te związki zostały już ujęte w jed- 
ną całość. Wrażenie zwycięstwa 
z dnia 9-go lipca działało nadal.i 
W wyborach w Dolnej Saksonii 


Polonia na całym świecie 
potępia oprawców bpa. Kaczmarka 


CUDZOZIEMCY PRZYŁĄCZAJĄ SIĘ DO PROTESTÓW 


Podajemy dalsze echa powszech- 
nego oburzenia, jakie objęło naszych 
Rodaków na całej kuli ziemskiej w 
związku z haniebną maskaradą re- 
żymowców, prześladujących polskich 
książąt Kościoła. 

FRANCJA 
BYLI WOJSKOWIE : NARÓD 
POLSKI TEGO NIE ZAPOMNI 

Tak więc V-ty Okręg Rez. i Był. 
Wojskowych z siedzibą w Valencien- 
nes, w piśmie, podpisanyin pfzez 
pp. prezesa J. Misia i sekr. Delako- 
wicza, protestuje przeciw procesowi 
i „wzywa cały wolny świal, by prze- 
stał bezczynnie przypalrywać się 
męczarniom ujarzmionych narodów, 
„oraz potwierdza z żołnierską sta- 
nowczością, że „Naród polski nie za- 
pemni, jak zdrajcy narodu dręczyli 
ks. biskupa Kaczmarka” * 
PRASA FRANCUSKA w Lille : 
WOLNY ŚWIAT MUSI ZAREAGOWAĆ 

PRZECIW TEJ NOWEJ ZBRODNI 

Czołowe dzienniki francuskie w 
Północnej Francji, pozostające w sta- 
iym kontakcie z ćwierćmilionową 
emigracją tut. okręgu, nie pozosta- 
wiły bez echa jej protestów i oto w 
katolickim „La Croix du Nord” u- 
kazał się artykuł pod wymownym 
tytułem: „Wolny świat winien za- 
reagować przeciw nowej zbrodni”. 
Inne tutejsze dzienniki, jak „Nord 
Eclair”, „La Voix du Nord” i „Nord 
Matin? — dochodzą do tegoż, wnio- 
sku i przypominają, że ks. Kaczma- 
rek odbył swe słudia socjologiczne 
właśnie w Lille. A 
KSIĘŻA FRANCUSCY : 

SPRAWA TA JEST WIELKIM 
OSTRZEŻENIEM 

W kościołach Północnej Francji, 
np. w Roubaiz, księża franruscy w 
swych kazaniach omawiali prze- 
wrolny proces warszawski, polępia- 
jąc melody agentów moskiewskich, 
a w szczególności wyrnuszania ZIny- 
ślonych zeznan przez tortury i ter- 
rar. Jeden z proboszczów podkreślił, 
że sprawa biskupa Kaczmarka jest 
wielkim ostrzeżeniem dla 
wszystkich, którzy wiążą się z ideą 
prześladowców wiary i wolności”. 


BEVANA 
i pięciu jego zwolenników 
wybrano do władz L. P. 


Margate (A. P.). — Na kongresie 
Partii Pracy wybrano sześciu beva- 
nistów do komitetu wykonawczego: 
są to Bevan, Barbara Czstle, Harrold 
Wilson, Tom Oriberg, Richard Gross- 
man i lan Mikardo. Byli oni wybra 
ni również ubiegłego roku z tą tylko 
różnicą, że obecnie uzyskali większą 
ilość głosów. 

Były minister skarbu Gaitskell na- 
leżący do grupy umiarkowanej nie 
został wybrany. 

Deklaracja dotycząca polityki za- 
granicznej opublikowana w ubiegłą 
sobotę, spotkała się z żywą reakcją 
delegatów umiarkowanych i lewico- 
wych. Deklaracja przegłosowana zo- 
stanie dzisiaj, Mówi ona o potrzebie 
polepszenia stosunków międzynaro- 
dowych i zakończenia zimnej wojny 
oraz pochwala zwołanie Konferencji 
Czterech. 


tych 


KOŁO A. K, : 

KARYGODNE POGWAŁCENIE ZASAD 
KARTY ATLANTYCKIEJ 
Pulka W. Owoc, prezes Kola by- 
tych Żałnierzy A. K. na Francję, do- 
nosi o wysłaniu do 0. N. Z. prote- 
stu tej organizacji, domaga jącego 
się „publicznego potępienia przez O. 
N. Z. tej nowej zbrodni, która jest 
karygadnym  pogwałceniemi zasad, 
uchwalonej przez 0.N.Z. karty praw 

człowyicką”. 
SPK W BELGII 
SZTUCZNIE ZMONTOWANY PROCES 

Z podpisami pp. prezesa J. Mar- 
cinkowskiego. i sekr. A. Drożdzynia- 
ka, Kola S- P. K. w Belgii przeka- 
zalo też protest do O. N. Z., potępia- 
jec „haniebna zbrodnię, dokonaną 
przez reżym komunistyczny w Pol- 
sce, w postaci sztucznie zinontowa- 
nego procesu warszawskiego prze- 
ciw Es, biskupowi Kaczmarkowi”. 
ANGLIA 

MIMO ZAPADNIĘCIA WYROKU 

PROTESTUJEMY DALEJ 

W komunikacie z 25 b. m. Zarząd 
świalowego Związku Polaków z Za- 
granicy wzywa Rodaków do dal- 
szych protestów: „Pomimo zapad- 
nięcia wyroku, akcja protestacyjna 
może wywrzeć wpływ na jego wy- 
konanie, niezależnie od konieczności 
poruszenia opinii wolnego świata tą 
nową zbrodnią komunistyczną. — W 
imieniu młodzieży polskiej z Chel- 
tenham, znacznego i ruchliwego sku 
piska polskiego w Wielkiej Bryta- 
nii, Koło Młodzieży także wysłało 
protoss 104). NZ 

la PROTEST KOŚCIOŁA . . 
EWANGELICKO-REFORMOWANEGO 


iPAT). = Wobec systematycznego 
niszczenia przez komunizm wszel- 
kich religii w Polsce, ce znalazło 


swój szczególny wyraz w ostatnim 
procesie Rzymsko - Kalelickiego Bi- 
skupa Kieleckiego, Księdza Kacz- 
marka, społeczność Kościoła Ewan- 
gielicka - Reformowanego na uchodź 


HISZPANIA 
WSPÓLNY PROTEST 

ZORGANIZOWANEJ POLONII 

W zbiorowym proteście, podpisa- 
nym przez ks. dra M. Wolorka w 
imieniu organizacyj kalolickich oraz 
pp. Z. Zubrzyckiego z ramienia 5. 
P. K. i dra W. Pajora w im. Związ- 
ku Studentów, Polonia w Hiszpanii 
wysłała protesty do przewodniczące- 
WD, Na Zd da kiikuńnaisiu ńeiega- 
cji narodów kotolickich w ©. N. Z, 
żądając polępienia haniehnej paro- 
dii procesu. Radio i prasa hiszpań- 
ska ze swej strony ostro potepity 
nowy atak na Kościół w Polsce, 


SZWECJA I NORWEGIA 

Skandynawskie Oddziały S. P. K. 
wysłały depesze protestacyjne do O. 
N. Z, domagając się „powszechne- 
go polępienia nowej zbrodni komu- 
nistycznej, dokonanej na Księciu Ko 
ścioła. 

Tak więc akcja prolestacyjna Po- 
lonii zagranicznej wzmaga sie i nie 
wąlpiiny, że uniemożliwi lo niekló- 
rym czynnikom zachodnim zasłania- 
nie się nieświądomością co do cia- 
złości i natężenia terroru komuni- 
stycznego w Polsce. 


m ZZ ZZL 


Z Á 


stwie, zwróciła sią do przewodniezą- 
cego Narodów Zjednoczonych z pro- 
testem. Protest ten podpisali: Ks. Se- 
nior R. K. Mazierski (Paslerz Zhko- 
ru) p. Ee Hagskwi  T. Szeleń 


——w 


Słowo Pczkie 


«B.H.E.» otrzymał 14,9 proc. 
głosów, w Badenii-Wirtembergii 
oraz w Bawarii 147 proc. oraz 
12,3 proc., w Hesji także «B.H. 
E.% miał w wyborach duże powo- 
dzenie. Sam Waldemar , Kraft 
wszedł jako przedstawiciel ' kraju 
' Schleswig - Holstein do Rady 
Związkowej («Bundesrat») Nie- 
mieckiej Republiki Zachodniej. 
Apetyty na udział w koalicji 


Ambicje jego wzrosły :niepo- 
miernie. Niegna on jednak dla 
działania w oparciu o «B.H.E.» 


zbyt dużo czasu, bo jak wspom- 
nieliśmy, stronnictwo to siłą rzeczy 
nie może żyć zbyt długo i będzie 
się powoli ale napewno  rozkru- 
szać. Właściwie już obecny wynik 
w wyborach do parlamentu związ- 
kowego wskazuje na początek te- 
‘go procesu, Więc też p. Walde- 
mar Kraft, który — rzecz również 
znamienna — przepadł w swoim 
okręgu i wejdzie do parlamentu 
tylko z listy ogólnej, uczyni nie- 
wątpliwie wszystko, żeby w jakiś 
sposób, póki czas, dorwać się do 
stanowiska. Już przed wyborami 
było wiadomo, że gotów jest on 
wejść do każdej koalicji rządowej 
bez względu na to, czy na jej cze 
le będzie stał chrześciiański-ide- 
mokrata Adenauer czy też socja- 
lista Ollenhauer. W myśl tej tak 
tyki grupa «B.H.E.» > w żadnym 
kraju związkowym, Zachodnich 
Niemieć nie była w opozycji, bez 
względu na to, kto stał na czele 
rządów, socjaliści (SPD), chrześci- 
jańscy-demokraci (CDU) czy też 
liberałowie „„£FDP). Waldemar 
Kraft zdaje sobie doskonale z te- 
go sprawę, że będąc w rządzie, 
Ina zupełnie inne możliwości roz- 
budowania swojego, stanowiska i 
władzy: niż mógłby to uczynić, bę 
dąc w opozycji, i że musi się śpie 
szyć. 
Podszyty hitleryzmem 


Większe, niż przypuszczano, 
zwycięstwo Adenauera i mniej- 
sze, niż sobie obliczał, powodze- 
nie wyborcze «B.H:E.» rachuby 
tego ambitnego karierowicza sil- 
nie pokrzyżowały. Ucierpiał też 
jego osobisty «prestiż», skoro nie 
udało mu się wejść do parlamen- 
tu z okręgu, a tylko z listy ogól- 
Inej. Skoro jednak Adenauer zu- 
pełnie nie jest skazany na popar- 
cie «B,H.E.» i może doskonale 
rządzić, obywając się bez głosów 
taj grupy, będzie- tym bardziej 
znamienne, czy zechce grupę 
Krafta mimo to wciągnąć do skła» 
du przyszłego rządu względnie 
koalicji rządzącej. Albowiem za- 
równo «B.H.E.», jak też zwłasz- 
cza sam Waldemar Kraft, to jest 
pewien określony program, pro- 
gram nieograniczonego  rewizjo- 
nizmu na wschodzie, podszyty zu 
pełnie wyraźnym zabarwieniem 
hitlerowskim. Siłą rzeczy bowiem 
w grupie tej skupili się w dużej 
mierze przedstawiciele i uczestni- 
cy "JP podbojów wschod 
mich. 


" 


PARADOKSY SOWIECKIE 


(2) 


1.-X.-53. 


Sowiety budują zieloną kurtynę 


„RAJ DLA ROLNIKÓW” POSIADA FATALNY KLIMAT 


Obawiając się niebezpiecznego po- 
wiewu wolności z Zachodu, Sowiety 
odgrodziły: się odeń żelazną kurtyną. 
Inną kurtyną, tym razem zieloną, sta- 


*rająssię odgrodzić od zgubnego tchnie 


nia Wschodu. . 
„Drugim bowiem paradoksem jest to, 
że Rosja posiadając 75 proc swej Zie- 


„mi w najlepszym gatunku pod płu- 
giem i w pojęciu wielu — będącą 
przyszłvm rajem rolnictwa — w is- 


tocie jest krajem, majacym warunki 
chyba jedne z najgorszych pod wzglę- 
dem rolniczym. 
WPŁYW KLIMATU 

Przyczyną tego jest kontynentalny 
klimat ZSSR. Z wyjątkiem miewiel- 
kich przestrzeni nadmorskich lub 
okolic podgórskich cechuję go wielka 
rozpiętość temperatur zimą i latem, 
oraz zbyt mała i nierównomiernie w 
roku rozłożona ilość opadów. Poło- 
żenie to pogarszają jeszcze bardzo 
niskie temperatury zimowe na pół- 
nocy (—7łv) i bardzo wysokie letnie 
na południu kraju. 


* Z tej przyczyny obszary północno- 


wschodnie, które nigdy do głębi cał- 
kowicie nie rozmarzają (35-150 cm.), 
obejmują około 10 milionów km. kw., 
czyli 46 proc. terytorium państwa. 
Rez mała więc połowa ZSSR nie na- 
daje się z tego chociażby powodu dla 
celów rolniczych. Z drugiej strony, 
ogromna część obszaru republik $rod 
kowo-Azjatyckich i przestrzenie na 
północ od morza Kaspijskiego, stano- 
wiące potencjalny rezerwuar ziemi 
zdatnej pod uprawę, są to pustynie 
lub bezwodne stepy o skwarnym kli- 
macie, wymagające nawodnienia. 
Wreszcie duże przestrzenie zajmują 
góry Ura Kaukaz, Pamir, Tiań- 
szan. Ałtaj). 
GLEBA I OPADY 

Pod względem przydatności dla rol 
nietwa, zależnie œt klimatu i gleby, 
podzielić można terytorium ZSSR na 
następujące strefy, których opady at- 
mosferyczne podajemy w  nawia- 
SUCH W mm., NRA TOK 


Tundra — wzdłuż Oceanu Lodowa- 
tego, rozmarzająca latem w ciągu 6 
— 8 tygodni (10-300 mm.). Tajga — 


strefa lasu iglastego o ubogiej gle- 
bie, gdzie rolnictwo nie opłaca się 
(30 — 400 nun.). Strefa lasu miesza- 
nego — obszar Rosji Centralnej, o 


warunkach wilgotności najkorzyst- 
niejszych i o glebie bielicy (500 — 600 
mum. Strefa leśno-stepowa — pas 
czarnozieimów, stanowiący około 40 
procent ziemi uprawnej, ciągnący się 
pizez Ukrainę, Zawołże, w głąb za- 
chodniej Svberii o skąpych opadach 
(3%) — 500 mm.) Strefa stepów — po- 
iudniowa część Zawołża i północna 
Kazachstanu. o żyznej glebie kaszta- 
nowatej, leez niedostatecznych opa- 
dach (250 — 370 mm.), nawiedzana 
często przez katastrofalne posuchy. 
Strefa nawpćł pustynna i pustynie w 


Środkowej Azji o glebie buro- lub 
szaroziemnej (45 — 250 mm.). Góry — 
obejmujące najrozmaitsze strefy we- 
getacyjne, pastwiska górskie oraz 
bardzo cenne dla uprawy ro- 
ślin południowych (pomarańcze, her- 
bata, winogrona), podgórza Kaukazu 
o gorącym klimacie i opadach do 
2400 mm. (Gruzja). 

Porównajmy klimat ZSSR z klima- 
tem USA, jedynym krajem, który ze 
względu na swoje położenie geogra- 
ficzne, rozległość i potężne rolnictwo, 
do porównania się nadaje. USA po- 
siadają analogiczne do ZSSR strefy 
klimatyczne, z tą różnicą, że rozpię- 
tość między najmniejszymi a najwięk 
szymi opadami analogicznych stref 
jest w USA dwa razy prawie większa 
niż w ZSSR. 

GIGANTYCZNY PLAN 
ZALESIENIA 


Nie dość tego, na pogorszenie złych 
warunków klimatycznych najżyźniej- 
szych połaci ZSSR katastrofalny 
wpływ mają tak zwane „suchowieje”. 
Są to wysuszające wiatry, wiejące z 
południo-wschodu od pustyń środko- 
wo-azjatyckich, które co trzy lata 
przynoszą klęskę posuchy w strefie 
stepowej i — rzadziej — poza nią. 

W celu zapobieżenia tej klęsce, poza 
innymi środkami (nawadnianie, za- 
pory rzeczne, 40.000 stawów), „plan 
przeobrażenia przyrody” przewiduje 
tworzenie zadrzewionych pasów o- 
chronnych. Cztery takie pasma leśne 
mają ciągnąć się w kierunku po- 
przecznym do kierunków wiatrów, i 
osiągną 6.000 km. łącznej długości o 
powierzchni 120.000 ha. W tym obję- 
ie jest również zadrzewienie brzegów 
zbiorników wodnych. 


Pozatem kałchozy i sowchozy, włas 
nymi środkami mają stworzyć sza- 
chownicę zadrzewionych „parawa- 
nów", okalających pola o powierz- 
chni 5,6 milionów ha. 


Realizacja tego 15-letniego planu u- 
kończona ma być w 1%5 roku. Do 
1952 roku zalesiono podobno jedną 
trzecią planowanej przestrzeni. Twór- 
cy planu spodziewają się przy pomo- 
cy całego zespołu czynników podnieść 


opady o ?5 do 50 mm. 
Czy SIĘ TO UDA? 


I czy osiągnięte wyniki będą współ- 
mierne z kolosalnym nakładem ? Tyl- 
ko w ustroju takim, jak sowiecki, 
gdzie nie liczy się ani z wolą ludno- 
ści. ani z kosztami, gdzie nie istnieje 
żadna odpowiedzialność za użycie 
środków publicznych — możliwe są 
takie eksperymenty. 

sam pomysł nie jest nowy, leśne 
pasy ochronne stosowanie były na ste- 
pach Dalekiego Zachodu w USA. W 
tamtych warunkach zawodziły plan- 
tacje tam, gdzie opady były za małe 
(poniżej 3%5mm.). Podobne zastrze- 
żenia wyraziły i miarodajne czynni- 


Reżymowi katolicy znalezli sobie nowego ,,patrona” 


Atak ks. rektora Święcickiego 
na biskupa Kaczmarka w Gnieźnie 


W Gnieźnie odbyła się uro- 


czystość reżymowa „dla ucz- 
czenia pamięci wybitnego po- 


stępowego działacza wieku 0- 
drodzenia, arcybiskupa i pry- 
masa Polski, kanclerza Jana 
Łaskiego”. Sprawozdanie z prze 
biegu tej uroczystości transmi- 
towało radio warszawskie. 
Naprzód przemawiał komu- 
nistyczny minister oświaty Ja- 
rosiński, który omówił politycz 
ną działalność prymasa Łaskie- 
go, twierdząc, że reprezeniował 
on kierunek „postępowy” w du 
chowieństwie, i że „przeciwsta- 
wiał się naciskowi Watykanu 


7 JEM A E Fá 


Przetożyli J. B. PORAY I O. ŻEROMSKA, : 


W okresie bombardowania Londyhu, dziennikarz 
Arlur Rowe, wplątuje się przypadkiem w niemiecką 
aferę szpiegowską. Tajemniczy ludzie zabiegają o ode- 


branie mu objektu. wygranego na 


ranny w zamachu traci pamięć. Odzyskuje ją powoli 
w klinice dia nerwowo chorych, gdzie nadają mu 
nazwisko Digby. Obok kliniki znajduje się podejrza- 
na „Izba Chorych", będąca więzieniem dla niewyjgo- 
dnych chorych. Bojąc się zamknięcia w niej, Rowe 
Wówczas dr Forester 
wyjawia mu jego nazwisko i przeszłość. Rowe udaje 
się do Ścolłand Yardu, gdzie sklada zeznaniu. 


postanawia opuścić klinikę. 


— Nie wiem, o czym pan mówi — ciągnął 
detektyw. — Gdzie to było i kiedy :? l:co pan 


właściwie widział ? 


Gdy Rowe przyglądał się fotografii: wspom- 
nienia powracały żywymi strzępami. 

— Niezwykła pani... — zaczął. — Pani Bel- 
lairs, tak, Bellairs. To był jej dom. 


gle zobaczył zakrwawioną dłoń o 


kich palcach. — Na Boga ! — powiedział — prze 
cież tam był doktór Forester. To on stwierdził, że 
człowiek nie żyje. Wtedy posłali po policję. » 


Ten sam doktór Forester R 4 


ten 


Tak, ten sam. 

| pozwolili panu.odejść ? 
Nie, ja uciekłem. | 
Ktoś pomógł panu ? 
Tak. : 

Kto ? 

Przeszłość płynęła do niegó : 


gS 


czego bać, więc straż odstąpiła od bramy świado- 
mości. Brat Anny mu pomógł, ujrzał jego młodą 


rozpromienioną twarz i zaraz coś 
może go zdradzić. 


— Tego nie pamiętam — powiedział. 
Mały tłusty mężczyzna westchnął. 
— To nie dla nas, Beavis — rzekł. — Trze- 


ba go dać na 59. 


Ujął słuchawkę telefonu, 


Potem zaprowadził Artura 


wywąłał , jakiegoś 
Prentice'a i przedstawił mu sprawę. 1 

— Spławiacie! Spławiacie! — przedrzeźniał 
rozmówcę. — A ilu ja od was dostałem ?. 
poprzez 
powórze pod wysoki szary budynek. Tramwaje po- 
brzękiwały na bulwarze Embarkment, a ślady po 
gołębiach nadawały pozór wiejskości licznym osło- 
nom z worków z piaskiem. Rowe nie dbał ani tro- 
chę o to, że szli po obu jego bokach jak typowa 
eskorta; był ciąlge jeszcze wolnym 
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kiermaszu. Rowe 


za surrealistę. 


ku. 


— Oto pan Rowe, 


Ilustrował : W, Januszewski. 


nie popełnił morderstwa, a pamięć wracała mu z 
każdym krokiem. Nagle zaśmiał się i powiedział: 
— On żądał jednak keksu. 


— Schowaj pan swój keks dla Prentice a — 
powiedział kwaśno 


mały detektyw. — On tu biega 


Weszli wreszcie do pokoju prawie identyczne- 
go z poprzednim, choć w innym bloku. Mężczyzna 
w tweedowym garniturze, z siwymi opadającymi 
wąsami w stylu edwardiańskim, siedział 
brzeżku krzesła niby na składanym polowym stoł- 


łam na 


którego poszukiwaliśmy 


przez prasę — powiedział tęgi detektyw i poło- 


Seans. — Na- 
pięknych, cien- 


1 
Costa? 


żył na stole teczkę z fotografiami. — W każdym 
razie twierdzi, że jest Arturem Rowe. Brak dowodu 
osobistego. Mówi, że był w sanatorium z powodu 
utraty pamięci. Mieliśmy 
tę jego, pożal się Boże, pamięć. Niedługo trze- 
ba będzie założyć tu klinikę. Ale pana zainteresuje 
twierdzenie, że widział jak zamordowano Costa. 
— To rzeczywiście ciekawe — rzekł 
Prentice z charakterystyczną uprzejmością człowie- 
ka w średnim wieku. — Chyba nie mojego pana 


szczęście puścić w ruch 


mister 


— Właśnie pańskiego. A doktór Forester asy- 


już nie miał się 


„| panie Graves. 
go tknęło. Nie 


wielkie 


rem. 


wariatów. 


człowiekiem, 


stował przy zgonie. 
Mój doktór Forester? 


= — Wydaje się, że tak. Ten dżentelmen był 
jego pacjentem. 
— Niech pan spocznie, panie Rowe... i pan, 


— Nie: dziękuję bardzo. Pan lubi fantasty- 
kę, ale nie ja. Zostawie panu Beavisa na wypadek, 
gdyby potrzebny był protokół. 

Odwrócił się ode drzwi: 

— Przyjemnych koszmarów — dodał. 

— Miły chłop ten Graves — powiedział pan 
Prentice i pochylił się naprzód jak myśliwy, który 
chce sięgnąć po kieszonkową butelkę z koniakiem. 
Zapach idobrego tweedu doszedł do Rowe'a po- 
-| przez szerokość stołu. — No i jakże? Dobrze było 


— Dopókr nie dochodziło do kłótni z dokto- 


— Ha ha... Oczywiście. A jeśli? 
— Można było wylądować w izbie chorych dla 


i (Dalszy ciąg nastąpi) 


na rozwój wewnętrznych stosun 
ków polskich”. 

Skandaliczną mowę wygło- 
sił jeden z przedstawicieli kato- 
lików reżymowych, ks. rektor 
Święcicki, który twierdził, że 
„duchowieństwo patriotyczne i 
uczciwe piętnuje jak najmoc- 
niej i odgradza się z całą siłą od” 
działalności antyludowego kle- 
ru w rodzaju biskupa Kaczmar- 
ka i jemu podobnych”. Zdaniem 


Święcickiego, „to duchowień- 
stwo jest wdzięczne rządowi 


Polski Iiudowej za to, że tak 
pieczołowicie kultywuje pamięć 
wielkich mężów postępowych, a 
wśród nich arcybiskupa Łaskie- 


EEJ 


go”. 

Jak wiadomo, prymas 1 arcy- 
biskup Jan Łaski, znakomity 
humanista, był istotnie w zatar- 
gach nieraz z ówczesną oficjal- 
ną polityką Kościoła, ale działo 
się to w czasach Reformacji, 
do której prymas czuł pewne 
sympatie. Porównywać ówczes- 
ne czasy z XX wiekiem w spo- 
sób prostacki, jak to czynią ko- 
muniści, jest nonsensem. Jestes- 
my zaś przekonani, że Łaski, 
gdyby żył dzisiaj, przy swojej 
wierze w wolność i godność 
jednostki, na pewno byłby w o- 
bozie walczącego  chrześcijań- 
stwa przeciw komunistom i ka- 
tolikom reżymowym. 


ANI NIEDZIELI, 
ANI WYPOCZYNKU 


Na Węgrzech komuniści usiłu- 
ją przeciwdziałać  święceniu nie- 
dzieli, wskutek tego w niektórych 
przedsiębiorstwach ustanowiono 
zamiast niedzieli dziesiąty dzień 
jako dzień wypoczynku — jak po 
daje agencja E.C.O. Ponieważ 
jednak władze komunistyczne nie 
przestrzegają ani święcenia nie- 
dzieli, ani nawet święcenia dzie- 
siątego dnia, wskutek tego robot 
nicy są ogromnie  rozgoryczeni. 
Ludność jeśli chce iść na mszę w 
niedzielę, może to zrobiś tylko 
między 7 a 8 rano, ałbo po 
8-mej wieczorem. 


Zboże rumuńskie 
dla  Niemiec-Wschodnich 


Moskwa nakazała komunisty- 
cznemu rządowi rumuńskiemu 
natychmiastowe wysłanie do 
Niemiec Wschodnich 16.000 ton 
zboża z nowych zbiorów, aby 
przeciwdziałać.: propagaydzie 
„paczek Kiscnhowera”* wydawa 
nych w Berlinie zachodnim. 

Ludność rumuńska, która do 
ląd musi otrzymywać chleb i 
inne towary żywnościowe wciąż 
jeszcze na kartki, oburza się na 
wysyłanie zboża do Niemiec. 
Wojska sowieckie, które stacjo- 
nują w Rumunii, mają biały 
chleb bez kartek, 


ki fachowe ZSSR po pierwszych do- 
świadczeniach. Ponadto trudności 
stanowi dobór rodzaju drzewa, ko- 
nieczność starannego sadzenia, no i 
skąd wziąć te miliardy sadzonek, A 
pizy sowieckiej, niedbałej, niewolni- 
czej robocie wiele jej idzie na mar- 
ne. 

Na polach osłanianych osiągnięto 
podobno wyniki, ale raczej przez na- 
gromadzenie wilgoci w. postaci gru- 
bej pokrywy śniegów, który nie zo- 
staje zwiany i taje na polach. Osiąg- 
nąć to jednak można sposobami tań- 
szymi i prostszymi niż zadrzewianie, 
na przykład przez płotki lub sianie 
roślin na ugorach. 

Na razie zatem „zieloną kurtynę" 
trzeba uważać za eksperyment, wpra- 
wdzie na wielką skalę, ale wciąż tyl- 
ko eksperyment. z z 
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WZMOCNIENIE OBRONY MALTY 
Wielka Brytania zwróciła się do 
Stanów Zjednoczonych z prośbą o 
wysłanie na Maltę pewnej ilości sa- 
molotów amerykańskich: Prośba ta 
jest związana z nową oceną obronno- 
ści wyspy i sytuacji międzynarodo- 
wej. 

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PAPIESKIE 

DLA MAC CARTHYEGO 

W Kaledrze św. Mateusza w Wa- 
szyngtonie odbył się ślub sen. Mac 
GCarthy z p. Jean Fraser, jego byłą 


sekrelatrką. Zaproszeni prezydento- 
stwo isenhowerowie, nie mogli 


przybyć na ślub senatora, natomiast 
wiceprezydent Nixon był obecny z 
małżonką. Pod koniec ceremonii ślu- 
bnej odczytana została depesza, w 
której J. Św. Papież, Pius XII, prze- 
syła młodej parze „,błogosławień- 
stwo ojcowskie i apostolskie”. 
QATIS W BIAŁYM DOMU 

B. korespondent Associated Press 
w Pradze złożył wraz z żoną wizytę 
prez. Eisenhowerowi, by złożyć mu 
podziękowanie za pemoc, której za- 
wdzięcza uwolnienie z komunistycz- 
nego więzienia. 

TERROR | NAFTA 

Na pograniczu brytyjskiego Oma- 
nu i Arabii Saudyjskiej, gdzie-gra- 
nica polityczna jest nieokreślona, od- 
by wają się poszukiwania źródeł naf- 
ty. Poróżnieni szejkowie miejscowi 
uciekli się do użycia siły, a Arabia 
Saudyjska zarzuca Anglii, że na cze- 
ls niektórych oddziałów zbrojnych 
arabskich stoją oficerowie brytyj- 
scy. Wynikł z tego z jednej strony 
spór iniędzy szeikiem Omanu i suł- 
tanem Maskaty z jednej a Ibn Sau- 


dem z drugiej strony. Doszło do 
krwawych starć w okolicy oazy 


Bureimi, w wyniku których Arabia 
Suadyjska oskarża W. Brylanię o 
„Stosowanie terrqęru". 

REIMANN UWIÓDŁ NIELETNIĄ 

Szef komunistów zachodnio - nie- 
mieckich, Reimann, został oskarżo- 
ny o uwiedzenie nieletniej Mafgorża- 
ty Maczek, którą wywiózł w roku 
1934 do Moskwy, gdy uciekał przed 
liillerem. Po wojnie, gdy znów zja- 
wił się w Duesseldorfie, powiedział 
jej malce, że „ożenił” się z jej cór- 
ką. ale że ta „urządziła się w Niem- 
czech wschodnich”. Niedlugo potem 
Reimann ożenił się z niemiecką ko- 
munistką. Skarga Elżbiety Maczek 
została przyjęta przez prokuratora 
krajowego Nadrenii - Westfalii. Ale 
Reimann cieszy się nielykalnością 
poselską. . 

EKSPORT JAPOŃSKI DO CHIN 

Za zgodą Ameryki, rząd japoński 
uchylił zakaz wywozu do Chin sześ- 
ciu kałegorii towarów, głównie wy- 
robów przemysłowych 'w rodzaju 
motocykli, małych samochodów, 
przyborów fotograficznych, taśin 
kauczukowych ete. W pierwszym 
półroczu b. r. wywóz japoński do 
Chin wyniósł ponad trzy miliony do- 
lerów, 

AUSTRIACY TEŻ WRACAJĄ 

Sowiety zdecydowały się wreszcie 
określić datę powrolu 600 jeńców 
austriackich, zapowiedzianego Wied- 
niowi przed kwartałem, Zostaną oni 
odesłani do Wiener Neustadt wapo- 
łowie października. 
TRAKTORY ZAMIAST CZOŁGÓW ? 

Sowiecki przemysł wojenny otrzy- 
mał polecenie wyprodukowania w 
przyszłym roku 5 tysięcy traktorów, 
iw następnym 10 tysięty. Nie na- 
rvsza lo planu produkcyjnego prze- 
mysłu „mechanicznego. 

TYFUS W POCZDAMIE 

Antykomunistyczna „Liga _ Wol- 
nych Prawników” ótrzymała dane o 
epidemii tyfusu w Poczdamie, spo- 
wodowanej złą wodą do picia. 


~~ Zńakomity astronom amerykań- 
ski, dr Edwin Hubble, zmarł na pa- 
reliż serca, licząc 63 lata. Zmarły 
wydał szereg prac i odkrył nowe 
konstelacje gwiazd. 

~~ W Nowym Jorku urodziło się 
dziecko, ważące zaledwie 680 gr. Mi- 
mo sceptycyzmu lekarzy dziecko .ży- 
je już 17 dni. 

m Dziewięć osób zginęło w ciągu 
ubieglego tygodnia w Alpach. Ilość 
ofiar w bieżącycm sezonie wynosi 
już 261 osób. 

ma W pobliżu Mediolanu zbudowano 
pierwszy kościół ma świecie z samych 
starych nagrobków. 

w Kilka tysięcy pielgrzymów powra- 
cających z Mekki zmuszonych zosta- 
ło poddać się dwutygodniowej kwa- 
rantannie z powodu tajemniczej cho 
roby wykrytej na statku, który ich 
przewoził. 

ma W republice San Marino posta- 


nowionó wprowadzić obok ślubów 
kościelnych również cywilne. 


in 
ACZ <A 


DE GASPERI SEKRETARZEM 
"PARTII CHRZEŚC.-DEMOKRATYCZN. 


De Gasperi został wybrany sekre- 
tarzem partii chrześcijańsko-demo- 
kratycznej, 49 głosami przeciw 25. Na 
tym słanowisku de Gasperi jest no- 
minalnym szefem partii. Dotychczas 
nie sprawował on żadnych funkcji w 
tonie partii, lecz był tylko członkiem 
Rady. 


NAPAD TERRORYSTOW MAU-MAU 
NA MISJĘ KATOLICKĄ W KENII 


„Neirobi (A. P.). — Banda terrorys- 
tów składajaca się z 50 członków kla- 
nu Mau-Mau „napadła na misję kato- 
licką, znajdującą się na wschodnim 
stoku góry Kenia. Bandyci zamordo- 
wali jedną zakonnicę i zranili księ- 
dza. Ciało zakonnicy było okropnie 
zmasakrowane. 


1.-X.-53. 
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PAŹDZIERNIKA 


BŁ JANA z Dukli, w. 
św. REMIGIUSZA, bp. w. 


RŁ Tan z Dukli był początkowo pii- 
„stelnikiem. . Pustelnia jego „leżała w 
„Karpatach w okolicach Sanoka, ko- 
ło rodzinnej Dukli, Później wsiąpił 
do zakonu bernardynów. Odznaczał 
się gorącymi nabożeństwem do N.M. 
„Panny, która mu Się ukazała przed 
śmiercią i zapewniła go, że będzie 
zbawiony, Zinar? w 1484 roku we 
Lwowie, gdzie też w kościele bernar- 
dynów były jego relikwięy a przed 
kościołem znany lwowiawom poms 
nik. m. 
św. Remigiusz był biskupem Re ms. 
pracował nad nawróceniem Franków 
i ochrzcił ich króla Klodoweusza. — 
Zmarł w roku 533. 


© ZEBRANIA 
I UROCZYSTOŚCI 
LILLE UL 
Nabożeństwo za Ś. p. Gen. Sikorskie- 
go. — Staraniem Koła Zw, tez. i b. 
Wojsk. zamówione zostalo o Nabożen- 
stwo za spokój duszy s$. p, Generała 
Władysława Sikorskiego w, Kaplicy 
Polskiej przy Rue de IHonpital-Mili- 
taire, o godz. 9. w niedziełę. 11. paź- 
dziernika. 
« Na to nabożeńsiwo KołecRez. i b. 
Wojsk. zaprasza wszystkich Rodaków 
z Lille i okolicy. Wszystkie organi- 
zacje polskie w Lille i Roubaix pro- 
szone są o przysłanie swoięlr sztan- 
darów na nabożeństwo. Zarzad. 
a 


Dwudniowa wycieczka do Paryża. 

Z inicjatywy członkiń Koła Zw. Ro- 
dzin P.Ó.O, w Lille odbędzie się dwt- 
dniowa wycieczka do Paryża w dn. 
30. pażdziernika i 1. listopada. Wv- 
jazd z Lille w sobotę o KA 1. rano 
z Placu Dworcowego. Dokładny pro- 
gram wycieczki zostanie podany na 
czas. Cena za przejazd, w obie 
stony — wraz z objśzden, po 
Paryżu i ew, wyjazdem do Fontaine- 
bleau — 1.800 fr. T: 

Zapisy przyjmuje p. Tonchalska w 
Lille, 6, rue du Bleu-Mouton, oraz 
Stefan Andrzejczak — 40, rlie de I'A1- 
cazar. W wycieczce tej udział mogą 
wziąć wszyscy, odpowiednio bowiem 
do tego autobus przejedzie przez posz 
czególne miejseowości, aby wszyst- 
kich zapisanych zabrać 4 

Zebrania Koła R.P.O0.0, — W nie- 
dzielę 11. października o gndź. 15. od- 
hędzie się Zebranie miesigczne Koła 
Zw. Rodzin P?.00. w Lille. w lokalu 
przy rue Faidherbe nr. 2%= II. p. — 
Zarząd Koła zaprasza wszystkie 
członkinie oraz panie, któje z na- 


szym ruchem syvmipatvzuja. Zarząd. 
LILLE 
Zabawa taneczna. — Stv. |. Pol- 


skich Kombatantów zaprasza ubrzej- 
mie całą Polonię z iolle i okolie na 
zabawę ianeczną, ktora odbędzie się 
w sobotę, 5 październita, w bomu 
Kombatanta w Lille przy 10%, rue 
Royale, przy dźwiękaci znanej oakie- 
suwy pod dyrekcją p. Czesldwa hrero- 
wieza. Początek o godz. $!:zarzad. 
ROUBAIX i 

Zarząd Koła 2 DSP podaje do wia- 
domości wszystkim członkogan, Że Ze- 
branie miesięczne odbędzie się w nie 
dzielę 4 października o godz. 9,30 w 
Domu Polskim przy 128, Grand'Rue. 
Z powodu ważnych spraw okecność 
wszystkich członków jest obuwiązko- 
wa. i 

Za Zarząd: Jesiołkowski, sekretarz. 
THIONVILLE " 

Zebranie kwartalne Koła Rez. i b. 
Wojsk. odbędzie się w niedzielę 4 
października o godz. 16,30 w lotel 
de France. Ważne sprawy organiza- 
cyjne, wszyscy więc członkowie są 
proszeni o obowiązkowe i punktual- 
ne przybycie, „Zarząd. 


Słowo Polskie 


Cześć Matkom Polkom 
w Rouvroy sous Lens 


Katolickie Koło Polek w Rau- 
vroy obchodziło uroczyście 29-tą 
rocznicę swego istnienia. W 
wypełnionym po brzegi kościele. 
w asyście 10 sztandarów( m in. 
Kół Polek z Maroc i Noyelles s. 
Lens), uroczystą Mszę św. z oko- 
licznościowym kazaniem odprawił 
miejscowy duszpasterz ks. prof. 
Berck, a Matki Polki licznie przy 
stąpiły do Stołu Pańskiego. 


Uroczystość popołudniową w 
sali p. Nowaka otworzyła preze- 
ska Koła Polek z Rouvroy p. He- 
lena Małtczakowa, witając na wstę 
pie ks. prof. Bercka, ks. Misia, 
kierowniczkę przedszkola p. So- 
chową, naucz. p. Rubczyńskiego 
prezesa KTM p. Jana Sladka, 
Harcerstwo > reprezentował dh 
Czech, PSL p. Marian Orzechow 
ski. 


Po powiłaniu przedstawicieli 
prasy, wszyscy zebrani odśpiewa- 
li hymn «Boże coś Polskę», 
po czym miejscowe Koło Śpiewu 
im. Chopina, pod dyr. p. Ludwi- 
ka Nowakowskiego wykonało 
kilka pieśni. 

Milusińscy z przedszkola pod 
kier. p. Sochowej, wystąpili z dwo 
ma obrazkami scenicznymi, otrzy 
mując liczne brawa za staranność 
w odtworzeniu swych pociesznych 
ról. 


Oto Matka Po!ka 


Zabierając głos, ks. prof. Berck 
podkreślił w mocnych słowach za- 
sługi i zadania Matek polskich w 
momencie, gdy w  umęczonym 
Kraju szaleje terror, gdy sądzi się 
bohaterów. 


«Skazany ks. biskup Kaczma- 
rek to Bohater-Męczennik za Pol 
skę i za Wiarę św. — a sędziowie 
to zbrodniarze» — woła mówca. 


Polacy w wolnym świecie mogą 
być dumni, ża należą do Narodu, 
który wydaje z siebie ludzi o war 
tościach moralnych bezprzykład- 
nych w dziejach — Bohaterów i 
Męczenników». 


Z widocznym wzruszeniem mów 
ca uwypukla posłać Matki Polki, 
pracującej na niwie społecznej i 
poświęcającej cały wolny czas dla 
wspólnego dobra.  Kierowniczka 
tut. przedszkola p. Sochowa, któ- 


ra jako żona górnika, uczestni- 
cząc w Wakacyjnym Konkursie 
« Słowa Polskiego » otrzymała 


"pierwszą nagrodę w wysokości 15 


tys. franków, ofiarowuje ją na 
rzecz prowadzonego przez siebie 
przedszkola. Przekazując p. So- 
chowej kopertę z wymienioną su- 
mą, przekazaną na jego ręce, ks. 
prof. Berck — gratuluiąc i dzię- 
kując za ofiarność, dał wyraz głę 


bokiemu przekonaniu: że wspania 
ły czyn ten dowodzi, że taka Mat 
ka-Polka i Koło Polek, które ta- 
kie matki Polki w swoich szere- 
gach posiadają — dobrze służą 
Bogu i Ojczyźnie. Niemilknące 
brawa były odpowiedzią na jego 
słowa i stanowiły podziękowanie 
i uznanie za ten godny naśladowa 
nia ofiarny czyn p. Sochowej. 


Przeciw terrorowi w Kraju 


Imieniem «Słowa Polskiego» 
przemawiał p. T. Gołąb, składa- 
jąc Kołu Polek w Rouvroy życze- 
nia i gratulując p. Sochowej ża 
jej wzniosły czyn ofiarności dla 
dzieci nie swoich — ale dzieci 
jednej matki — Ojczyzny. 

Mówca wezwał też licznie zgro 
madzoną Polonię z Rouvroy do 
uchwalenia i wysłania protestu w 
sprawie skazania ks. biskupa Kacz 
marka przez siepaczy moskiew- 
skich w Kraju. Wezwanie to pod- 
jął ks. prof. Berck i zgromadzeni 
przez powstanie uchwalili jedno- 
głośnie wysłanie uroczystego pro- 
testu do ONZ i opublikowania w 
prasie, 

Z kolei młodzież szkolna, z nie 
zależnej szkoły polskiej w pięk- 
nych strojach ludowych (wykona- 
nie i dar rodziców dzieci szkol- 
nych i Koła Polek z Rouvroy) 
pod kierownictwem naucz. p. Rub 
czyńskiego, wystąpiła w obrazem 
scenicznym pt. «Sen ułana o Pol 
sce». Wyczucie momentów arty- 
stycznych było doskonałe, Bogate 
stroje ludowe a pozatym pomysło 
we korony, czaka, pancerze i zbro 
je, wykonane bezinteresownie 
przez górnika polskiego p. Bier- 
nackiego z Rouvroy (który w swej 
skromności nie chciał wyjawić na 
sali swego nazwiska) w wielkiej 
mierze przyczyniły się do osiąg- 
nięcia sukcesu przez dzieci szkol 
ne. Zaznaczyć trzeba, że akompa 
niament muzyczny do obrazu sce 
nicznego wykonał, jak i przerwy 
w programie wypełnił umiejętnie 
grą na akordeonie 12-letni Ka- 
zio Butkiewicz. 


Doskonałe występy 


Po życzeniach, złożonych Kołu 
Polek przez pp. naucz. Rubczyń- 


skiego, prezesa KTM Śladka i 
Dutkiewicza, Koło Polek pod re- 
żyserią p. Tyrki wystawiło sztukę 
«Żyj Polsko». 


Reżysera i wykonawców za ich 
trudy nagrodzono licznymi brawa 
mi. Następnie miejscowe KSMP 
wystąpiło z dwoma skeczami, wy- 
wołując salwy śmiechu na sali. 

Z kolei harcerki z miejscowej 
drużyny odśpiewały uczuciowo 
tango: «Polesia czar», przeno- 
sząc wszystkich myślami do Kra- 
ju, któremu wydarto tę część zie 
mi polskiej. 

Po odśpiewaniu przez wszyst- 
kich obecnych «Nie rzucim zie- 
mi», prezeska Koła Polek w Rou- 
vroy p. Matczak: dziękując wszy- 
stkim za pomoc w obchodzie 29- 
rocznicy, zakończyła uroczystość 
hasłem «Cześć Polkom». Zazna- 
czyć wypada, że urządzona lote- 
ria fantowa (dary członkiń i miej- 
scowego społeczeństwa polskie- 
go) — cieszyła się wielkim powo- 
dzeniem. 

Całość wypadła wspaniale i 
Polki z Rouvroy mogą być dum- 
ne ze swej pracy | uzyskanych 
wyników. K. G. 


| 


KONKURS. 
TEATRALNY 
Stow. Mężów 
Kat. w Belgii 


Zapraszamy wszystkich wolnych 
Polaków z człej Belgii na Konkurs 
Teatralny Mężów Katolickich, który 
się odbędzie w niedzielę il-go paź- 
dziernika b. r. w Charleroi Nord w 
Ouvriers Reunis w podwórzu, 205, 
Grand’ rue. 


W konkursie bierze udział Tow. 
św. Barbary 7 Eisden, Tow. św 
Barbary z Walerscheci,, Tow. św. 


Barbary z Quaregnon i Tow. św. 
Kazimierza z Charleroi, 

Z Limburgii i Mons są przewidzia- 
na specjalne pociągi. Zgłosiła swój 
przyjazd także Polonia z Antwerpii, 
Liège i Centre. í 
|. Konkurs Teatralny rozpoczyna się 
Mszą św. z kazaniem w obecności 
wszystkich polskich księży z ks. 
Rektorem na czele, o godz. 14.15 w 
kościele Charleroi — Nord. 

Początek na sali punktualnie o go- 
dzinie t6-tej, Otwarcia dokona pre- 
zes M. K., który poda kolejność wy- 
stiępów i dokładne warunki konkur- 
su. Zarazem podaje się, że bufet na 
sali będzie czynny tylko podczas 
przerw. Podobnie będzie ze sprzeda- 
ży biletów dla osób spóźnienych (by 
nie przeszkadzać podczas konkursu). 

Zarząd Stowarzyszeniu 
Mężów Katolickich 
w Belgii. 


POLSKA 


Po  wielomiesięcznych staraniach 
Stow. Robotników i Rzemieślników 
z prezesem p. Raginią na czele, a 


przy czynnej współpracy Stow. Inży- 
nierów i Techników — dwa palące 
problemy wchodzą na drogę realiza- 
cji. Jak już wspominaliśmy, chodzi tu 
o zorganizowanie transportu samo- 
chodowego dla ułatwienia dziatwie 
polskiej uczęszczania na lekcje pol- 
skiego oraz o budowę własnego blo- 
ku mieszkaniowego. 

Na zaproszenie p. prezesa Ragini 
przybyli na zebranie informacyjne 
prezesi i przedstawiciele wszystkich 
polskich organizacji miejscowych i 
po wyczerpującej i rzeczowej dysku- 
sji zobowiązali się poprzeć te obie 
inicjatywy wśród członków swych 
zrzeszeń. 

BEZPŁATNA NAUKA 
I BEZPŁATNY TRANSPORT 

Dla usprawnienia szkolnictwa na 
terenie Paryża: 

1. Powołano komitet szkolny z 
przedstawicieli wszystkich organiza- 
cji i instytucji tutejszego terenu, z 
mistrzem Dygatem na czele; T 

2. ZatWierdzono. projekt popierania 
istniejącego ośrodka nauczania przy 
szkole francuskiej, 77, bid, de, Belle- 
ville, oraz twọrzenia dalszych w mia- 
rẹ wpływu zgłoszeń; nauka jest bez- 
płatna; 1. 

3. Postanowione przystąpić do uru- 
chomienia bezpłatnego transportu dla 
dzieci już zgłoszonych. y 

W nio sek — wszyscy zaintere- 
sewani rodzice nie mają żadnej wy- 
mówki, by pozbawiać własne dzieci 
nauki ojczystego języka, a wszyscy 


obywatelsko wyrobieni Polacy winni 


Z OKAZJI 13-ej ROGZNIGY BITWY O WIELKĄ BRYTANIĘ 


Wielka manifestacja lotników w Manchester 


Dnia 6-g0 b. m. 40-loosobowa de- 
logacje: Koła Manchester, S5towarzy- 
szenia Lotników Polskich oraz Ko- 
ła Towarzystwa Polsko - Angiel- 
skiego zebrala się przed Pomnikiem 
Paległych na St Pełer's Sq. Wieniec 
złożył kol. M. Mażyński — prezes 
tut. Koła STL. P., a w imieniu Tow. 
Polsko - Angielskiego Miss Mary 
Cwrney, hon, sekretarka. 


Następnie ks. prob. Jan Bas od- 
prawił Mszę św. za dusze poległych 
Lotników. W tym samym dniu 70- 
staly odprawione Msze św. w itoch- 
dale i Oldham przez ks. prob. Bo- 
losława Polaka. 


W sobotę 19 b. m. wieczorem w 
salach tut. bomu S. P. K., Komilet 
Obchodu zorganizował „Wieczór Lol- 
nika”. Na oficjalną część przybyli 
ze slrony brytyjskiej: burmistrz m. 
Strelford dr W. Davison wraz z żo- 
ni, delegaci lolnictwa brytyjskiego 
i amerykańskiego na czele z Gr. 
CARA. ©. Dark Ć DB. BE. RAF; 


Ze Zwiazku Rez. i b. Wojsk. 


KOMUNIKAT ZARZĄDU GLÓWNEGO 


Koledzy, czas wakacyjny, który 
wykorzyslaliście pewnością w 
miarę Waszych możliwości, skończył 
się. Zarząd Główny apeluje więc do 
Was o uaktywnienie działalności w 
wa zych Kutarh oraz OR qgach. ur- 
ganizujcie więć rocznice, doroczne 
uroczystości miejscowe, rocznice hi- 
storyczne, których zwłaszcza w zbli- 
żającym się miesiącu listopadzie jest 


Zebranie b. Deportowanych w Metzu 


W Metzu odbyło się zebranie 
informacyjne Polskiego. Związ- 
ku Deportowanych i Więźniów 
Politycznych we Francji. Se- 
kretariat Związku znajduje się 
w Paryżu (51, rue Truffaut 
aris, 17). Związek grupuje we 
Francji około t00 b. deportowa 
nych i więźniów politycznych, z 
których ponad 60 znajuwic się 
na terenie Wschodniej Francji. 

Jrzybyły specjalnie z Paryża 
sekretarz gen. Związku p. Wi- 
told Grochowski, były więzicn z 
Buchenwaldu, przedstawił zc- 
braavm o cztenkom i $Ẹinpalv- 
kom wysiłki Związku w sprawie 
odszkodowań francashich, a 
specjalnie niemsieckiciy,, do hto- 
rych duża ilość członków Związ- 
ku ma prawo. 

Polski Związek b. dBeporto- 
wanych i Więżniów  Pplitvcz- 
nych we Francji brał udział w 
kongresach Federacji Międzyna 
rodowej podobnych Związków 
i przyczynił się na równi z inny- 
mi Związkami do uchwalenia 
ustaw, naprawiających w pew- 
nej mierze krzywdy wyrządzo- 
ne tym kategoriom ofiar woj- 
ny. 


Obecnie Związek stara się, a- 
by archiwa obozowe, Zawiera- 
jące wszystkie dokumenty b. 
więźniów politycznych, a znaj- 
„dujące się w Arolsen $y Niemi- 


s 


Ostatni termin 
dla uzyskania tytułu 
deportowanego: 

I stycznia 1954. 


W «Journal Officiel» vuka- 
zał się dekret ustalający jako 
ostateczny termin dla"úryska-: 
nia tytułu «deportowanego 
lub internowanego z Ruchu 
Oporu lub politycznego» na 
dzień 1 stycznia 1954. Bliż- 
szych informacji co do tego 
dekretu rządowego udzielają 
urzędy departamentalne mini- 
sterstwa byłych kombatantów 
i ofiar wojny. 


czech, zostały przekazane Związ 
kowi pod ewentualną kontrolą 
łady Europejskiej. Niemcy 
również starają się, aby im prze 
kazano te archiwa. Istnieje oba- 
wa, że gdyby Niemcy zdołali te 
archiwa uzyskać. skorzystaliby 
z okazji, aby spalić te kompro- 
mitujący naród niemiecki do- 
kumenty, 

P. Grochowski udzielił jesz- 
cze wyczerpujących informacji 
poszczególnym członkom w 
sprawie odszkodowań. W kon- 
kluzji członkowie wyrazili opi- 
nię, że dobrze by było. aby po- 
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wstała delegttura Związku na 
terenie Wschodniej Francji, ce- 
lem usprawnienia pracy w te- 
renie. Wybrano 3-osobowy Ko- 
mitet okręgowy w następują- 
eym składzie pp. Bolesław Ku- 
kuryk, 5, rue du Pont-Moreau 
w Metz : Czesław  Włoczkow- 
ski, 31, rue de Verdun, Tbion- 


ville oraz Waleria Rak-Procha- 
czek, 86, rue du Gen.-de-Gaulle, 
Montois-la-Montagne. 

Wszystkie zainteresowane o- 
soby winny zgłaszać się do wy- 
żej podanego komitetu. 


L.D. 


— Nie ma tu nijakiej rutki — mruknął 


bardzo wiele (po odpowiednie odczy- 
ty zgłaszajcie się do naszych Kole- 


„gów BReferenlów oświatowych). Ko- 


ledzy, zbicrajcie się jak najprędzej 
na Waszych zebraniach, które- po- 
winny odbywa: 
siąci regularnie. 
Wobec zaś ostatnich wypadków w 
Polsce, a szczególniej z racji co du- 
piero ukończonego haniebnego pro- 
cesu pokazowego, wytoczonego przez 
bezduszny reżymt warszawski dobrze 
na tutejszym wychodźstwie znane- 
mu Kkoiędzu biskupowi Kaczmarko- 
wi — koledzy, protestujcie głośno, 
zuwsze i wszędzie, a protesty wysv- 
łe jcie do pism, tak polskich jak i 
francuskich, Starajcie się obudzić su- 
nienie świata, Niech się wstydzi za 
te, że obojętnie przypalruje się temu, 
cv się dzieje w Polsce oraz w innych 
krajach po drugiej stronie kurtyny 
i nie ma odwagi otwarcie petępić 
tej największej w dziejach ludzkości 
zbrodni. A 
W niedzielę 11 go października Kn- 
t ABSCON, święci uroczyście 21 ro- 
cznicę swego istnienia. O godz. 9 ra- 
uo nabożeństwo w intencji Kola. Po- 
czątek Akademii popołudniowej o go- 
dzinie t6-lej, Kola Okręgu IV oraz 
pobliskich Okręgów winny wziąć u- 
dział w tej uroczystości. Poczty $ztan 
durowe prosimy wysłać na nabożeń- 
stwo. Zarząd Głowny Związku. 


się w każdym miv- 


Ję- 


Padgale, Gr. Cpt. Rugg — Raf — 
Wilmslow, prezesem British Legion 
Mr. B, 5. Frere, przedstawiciele 
wszystkich Oddziałów Royal Air 
Forces Association - Manchester, tu- 
dzież przedstawiciele prasy brytyj- 
skiej. Ze strony polskiej wzięły u- 
dział delegacje prawie wszystkich 
polskich organizacji. Ponadto z cen- 


„ tralnych władz Stowarzyszenia Lot- 


ników Polskich przybyli z Londyv- 
nu: gen. pil. L. Rayski i pułk. pil. 
Jerzy Bajan. 

BRYTYJCZYCY ZROZUMIELI 

W czasie powitania gości 7-mio- 
letnia Danusia Dzierżek wręczyła p. 
burmistrzowi bukiet biało - czerwo- 
nych róż, podczas gdy Mamusia jej 
etrzymała od Lotników piękną sre- 
biną miniaturkę ,„.Gapy” w podzię- 
kaniu za życzliwą i bezinteresowną 
współpracę z Kolem Sam. Lotniczej. 
Program rozpoczęto przedstawieniem 
burmistrzowi in. SŚtrelford wszyst- 
kich uczestników części oficjalnej. 

W czasig herbatki gen. pil. L. Ray- 
ski, wygłosił przemowienie, w któ- 
rym na zakończenie stwierdził, że 
obecna sytuacja ułatwia Brytyjczy- 
kem zrozumienie powodów, dla któ- 
rych parę lat temu tylu Polaków 
zdecydowało się pozoslać poza gra- 
nicami Kraju. W odpowiedzi p. bur- 
mistrz, podkreśla jąc wkład Polaków 
do ubiegłej wojny, wyraził nadzie- 
ję iż nie dojdzie do tego nigdy, aby 
Połacy zostali zmuszeni do walki z 
Brytyjczykami; następnie płk. pil. 
J. Bajan wręczył mówcy na pamiąt- 
ke Alistorię Lotnictwa Polskiego 
DESTINY CAN WALE”. 

Przy dźwiękach poloneza Chopi- 
na, zagranego przez p. Piątkowskie- 
ge panna A. Wojciechowska, 
ubrana w strój krakowski wprowa- 
dzi'a na šate p. burmistrza. Kuje- 
wiaka i krakewiaka odiańczył ze- 
spół taneczny Kącika Artystycznego, 
a siostry Sinoleniówny z Rochdale 
mitańczyły lwowską polke. 

Po występach rozpoczęła się ogól- 
na zabawa, podczas której prowa- 
dzony przez inż. Zieciaka wale ko- 
tvlionowy nadał miły. towarzyski 
ton całemu wieczorowi. 

400 OSÓB NA ZABAWIE 

Na zalawę przybyło ponad 400 
osób, w czym szereg lotników zje- 
chało z poza Manchesteru, a sznur 
samochodów przed Domem Komba- 
lanla najlepiej świadczył o spręży- 
stej organizacji zabawy, wykazanej 
przez. lo swietnie zapowiadające się 
Kolo Lotników. Piękna dekoracja 
suli, zaprojeklbwana i wykcnana 
przez p. Dzierżek, w dużej mierze 
przyczyniła się do doskonałego na- 
stroju. j 
Należy pądkreślić, iż całość im- 


jeszcze za mało nieszczešcia?... 


prezy, w której przygotowanie wie- 
le osób ze strony polskiej i brytyj- 
skiej włożyło dużo wysiłku, miało 
na celu zebranie Funduszu na po- 
moc dla wdów i sierot po poległych 
lotnikach. 

W niedzielę 20-go b. m., na za- 
p oszenie Royal Air Force - Senior 
Cem. Of. -— Raf Stationz — Wilm- 
slow, członkowie Kola SLP w Man- 
chester wzięli udział, poraz pierw- 
szy od powstania Kokt, w uroczysto- 
ści „Battle of Britain” wraz z lot- 
mictwem „brytyjskim. Parada odby- 
ła się po południu i zakończyła się 
defiladą, którą odebrał burmistrz m. 
Manchester p. Ald. A. Moss w towa- 
rzystwie przedstawiciela Air Mini- 
stry. 

RUCHLIWE STOWARZYSZENIE 

Na zakończenie należy powiedzieć 
parę słów o Kole Stowarzyszenia 
Lotników w Manchester. Ta naj- 
młodsza komórka polska na terenie 
Manchesteru, która istnieje zaled- 
wie od 15-tu miesięcy wybija się na 
czoło naszych organizacji. Ilość 
czlonków w ciagu roku wzrosła z 
45 do 126. Koło wzięło udział we 
wszystkich imprezach, urządzanych 
w  Manchesler jak np. Wystawa 
Książki Wojskowej w sierpniu 1952 
i koncert W. Małcużyńskiego w lu- 
tym 1953 r., a w ramach uroczysto- 
ści. 3-cio Majowych, urządziło pięk- 
ną Wyslawę Modeli Samolotów i 
Szybowców. 

Lotnicy brali udział w Apelu Po- 
ległych w dniu [5-tym sierpnia, ja- 
ka w Dniu święta Żołnierza. 

W czasie swego istnienia Kało u- 
dzieliło pomocy swym członkom i 
radzinom w Kraju na sumę 260-ciu 
funt. szt. 

„W okresie zimowym Zarząd Kola 
poslanowił, w porozumieniu z Cen- 
wal} S. L. P. w Londynie, zorgani- 
zować Sekcję Modelarską dla mio- 
dzieży polskiej na terenie Manche- 
sler, Życzyć należy lLotnikom dal- 
szych pięknych wyników ich pra- 
cv dla Polski. Z. Dg. 


UCIERPIAŁY TYLKO 
SAMOCHODY 


Lambersart (kor. wł.) — Samo 
chód prowadzony przez Fr. Rad- 
kę, szofera firmy Flament-Dele- 
val z Lambersart, zaczepiony zo- 
stał przez drugi samochód prowa 


dzony przez p. Jerzego Bernar- 
da, 28-letniego przemysłowca z 
Roubaix. Oba samochody doznały 
wielu uszkodzeń, kierowcy na 
szczęście wyszli cało. 


Już zabiliście mi 
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WZYWAMY POLONIĘ PARYSKĄ DO ZROZUMIENIA 
PILNEGO OBOWIĄZKU I WŁASNEGO "INTERESU 


SZKOŁA 
SPÓŁDZIELNIA : MIESZKANIOWA 


popierać polskie szkolnictwo, uświa- 
damiając znajome rcdzińy i nakłania- 
jąc do wykorzystania powyższych u- 
łatwień. 

ZA PÓŁ KOMORNEGO -- 
WŁASNE MIESZKANIE Z MURAMI 
Projekt budowy bloku mieszkanio- 

wego pozwa.a na usunięcie nagmin- 
nej bolączki. Zamiast gnieżdzić się w 
ciasnych i niewygodnych hotelikach 
Hd izbach, warto wykorzystać pro- 
jekt poważnie i szczegółowo opraco- 
wany przez pp.: architekta Puget i 
inżyniera konstruktora Brzeskiego, 
a umożliwiający wejście w posiada- 
nie własnego i wygodnego mieszka- 
nia w ramach ustaw francuskich, 

Spółdzielnie takie (societes immo- 
bilieres) ze statutem przepisowym i 
pod kontrolą urządową, korzystają ze 
wszystkich ułatwień prawnych i fi- 
nansowych (loi Courant itp.) i pized- 
stawiają wszelkie gwarancje spraw- 
ności i wydajności, a dzięki wysił- 
kom naszych inżynierów —- są najko- 
rzystniejszym i najbardziej ekono- 
micznym rozwiązaniem. Nawet w ra- 
zie ew. wyjazdu z tutejszego terenu, 
włożone pieniądze nie giną, stano- 
wiąc doskonałą lokatę oszczędności. 

Wniosek zamiast utyskiwać 
na marne mieszkanie wynajęte, 
wszyscy zainteresowani winni zgła- 
szać swe kandydatury (są już 34 zgło- 
szone rodziny) i brać =dział w ze- 
braniach organizzcyjnych  spółdziel- 
ni — w imię oczywistego interesu 
osobistego; nawet jeśli kogoś to nie 
interesuje osobiście, powinien prze- 
kazać informacje znajomym, a cdda 
im poważna przysługę, popierając za- 
razem cenną inicjatywę. 

Wszelkich informacji udziela w 
sprawie szkoły i mieszkań sekretariat 
Stewarzyszenia Robotników i Rze- 
mieślników, 32, rue BasSfroi, Paris 11. 

R J.R. 


SP 
Dnia 23 lipca br, zmarł po 
ciężkiej chorcbie 
ś. p. Władysław RUSIN 


w 48 roku życia. Pogrzeb odbył 
się w Gliwicach na Śląsku dnia 
25.7.1953 r, — o czym przyjaciół 
i znajomych zawiadamiają 
RODZINY 
RUSINÓW — WITWICKICH 


i JANICKICH 


KOŁO RODZICIELSKIE 
POWSTAŁO W BRUCH 


W Bruch (Moselle) powstało 
Koło  Bodzicielskie Prezesem 
został p. Czarnota i zasl. pani 
Czarnota, sekretarzem p Wą- 
sowski i zast. pani Wąsowska, 
skarbnikiem p. Dąbrowski i 
zast. p. Cieśla. Rodzice postano- 
wili czuwać nad tym, by dzieci 
regularnie uczęszczały do pol- 
skiej szkoły niezależnej, oraz 
wystarać się o świetlicę, aby 
mogło rozwijać się życie kultu- 
ralne kolonii polskiej w Bruch. 

P: 


TRZEBA SIĘ MELDOWAĆ 
I NIE WSIADAĆ DO 
CUDZEGO SAMOCHODU 


Lilie "Ko W — aeda wan 
Scbski, robotnik fabryczny z Lille, 
znajdując się w stanie nielrzeźwym, 
postanowił skorzyslać z samochodu, 
pozos ewionęgo przez p. Adolfa Ba 
lin. Ta ryzykowna eska; ada skon- 
czyła się niestety w komisariacie 
policji, gdzie stwierdzono, że odważ- 
ny Iwan zmieniał miejsce swego po 
bytu, nie meldując o tym włańzn. 

A. 


DWAJ PRZECHODNIE RANNI 
Ronbiix LKD » 
letniego Jena„Dorkę z Roubaix prze- 
jechał na szosie da Namur sporto- 
wy samochód belgijski, prowadzony 
pizez A. Verschueren. Oprócz Det 
ki poważne ranv odniósł jeszcze je 
den z przechodniów. W, 
POD CIĘŻARÓWKĄ 
MOTOSYKLETKA 
Tourcoing (kor. wł), — Pani Maria 
Brat, zamieszkała 129, rue du Chemin 
Aert w Nauville, przejeżdżając na mo- 
tocykietce przez Tourcoing, wpadła 
pod ciężarówkę, prowadzoną przez 
Claude Florie z Watterlos i odniosła 
poważne okaleczenia. 
| zn 


Wtedy także — mówił Owczarz — co te Niem 


AUNNAKANNKNNNNANNNNNNZNNANNNNNKAANAANM 


BOLESŁAW PRUS 


PLACÓWKA 


PO w IS C 
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Józef ślimak, gospodarz na 10 morgach gruntu, 
mieszka z dala od wsi wraz z żoną i dwoma synami. 
W pracy pomagaja kaleka Owczarz i sierota Magda. 
Gdy rozpoczyna się budowa kolei żelaznej, Niemcy ku- 
kują od dziedzica majątek i osadzają na nim kolonis- 
tów niemieckich. Chcą kupić także grunta Ślimaka, ale 
ten cdmawia ich sprzedaży. Niemcy nie dopuszczają 
go do pracy przy kolei i pczbawiają zar?bków. 


NUMNKKKAKNZENAMM 
uusunkuuzuuumauwy 


A chłop odpowiadał: «Nie jam winien!... to 


Niemcy go oczarowali śpiewaniem...» 


Na gościńcu zaturkotał wóz. Krótko zatrzymał 
się przed wrotami i pojechał dalej. Za chatą rozle- 
gło się tiężkie stąpanie i kaszel; na dziedziniec 
wszedł bakałarz z laską w ręku, bez czapki. 

— Jak tam chłopcu? — zawołał do Ślimaka. 
A nie mogąc doczekać się odpowiedzi wszedł do 
izby. 

— Jak chłopcu? — zapytał od proga. 

Słasiek leżał na ławie; matka usiadłszy obok, 
głowę jego oparła na swoich kolanach szepcząc do 
siebie: 

— juci że go po trochu odchodzi, 
krew płynie... Nawet jest cieplejszy... 


kiedy 
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— - Jakże?... — powtórzył bakałarz trącając 
Owczarza. 
— Bo ja wiem?... — rzekł cicho parobek. — 


Ona mówi, że mu lepiej, a chłopak jak się nie ru- 
ckał, tak i nie rucha. 
Bakałarz rzucił laskę w kąt i podszedł do ławy. 
— Daj mi gęsie pióro... — rzekł do Jędrka. 
Osłupiały chłopak zamiast odpowiedzi wzru- 
szył ramionami. 
— Więc daj trzcinę albo jaką rurkę... 


drek. 

Bakałarz obejrzał Staśka i kazał odejść matce. 
Posłuszna, cofnęła się na środek izby i z otwarty- 
mi ustami, niekiedy szlochając, patrzyła. Stary wy- 
sunął ławę, zdjął ze Staska przemoczoną koszulę: 
a następnie siłą wydobył mu język. 

— Jezu! co on wyrabia... — mruknęła matka. 

Ślimak od czasu do czasu zaglądał z podwó- 
rza przez okienko; ale wnet cofał się nie mogą 
patrzeć na blade ciało syna. ; 


Teraz bakałarz ułożywszy wzdłuż bioder ręce 
Staska podniósł je do góry, aż poza głowę, a po- 
tem znowu przeprowadził ku biodrom. Znowu je 
podniósł, znowu opuścił i tak podnosił i opuszczał, 
ażeby tych ruchem wywołać w dziecku oddech. 
Ślimak przypatrywał się zza okna, osłupiały Je- 
drek stał pod kominem, matka szlochała. W końcu 
nie mogąc zapanować nad sobą kobieta zerwała 
chustkę i schwyciwszy się rękoma za włosy poczęła 
bić głową o ścianę jęcząc: 

— A po cóżem ja cię na ten świat wydała!... 
A po cóżeś ty się urodził?... Dziecko jak złoto... 
tyle chorób wytrzymał i patrzajcie się... utonął!... 
Dopiero co był w tej izbie... wszyscy go widzieli i 
patrzajcie — utonął(... O miłosierny Boże, za có- 
żeś mnie tak ciężko skarał?... Żeby dziecko jak 
szczenię w gliniance zginęło bez ratunku... bez 
żadnego ratunkul... 

Osunęła się po ścianie na kolana i 
rozdzierającym głosem. l 

Z pół godziny bakałarz pracował nad otrzeź- 
wieniem Staska. Poruszał mu ręce, ugniatał piersi 
i słuchał, czy nie odezwie się serce. Ale chłopak 
nie dał znaku życia. Wtedy stary nauczyciel wi- 
dząc, że nic nie poradzi, nakrył zwłoki dziecka 
płachtą, przeżegnał się, wyszeptał pacierz i — 
opuścił izbę. Za nim wysunął się milczący Ow- 
czarz. 

Na podwórku zabiegł nauczycielowi droge Śli- 
mak. Wyglądał jak pijany. 

— Po co wyście tu przyszli, bakałarzu?... — 
mówił chłop przytłumionym głosem. — Czy wam 


jęczała 


A 


dziecko waszym śpiewaniem i czego więcej chce- 
cie?... Czy zgubić mu duszę, póki jeszcze nie odē- 
szła na tamten świat, czy resztę nas żyjących prze- 
kląć, abyśmy wszyscy zmarnieli?... 

— Co wy mówicie: Ślimaku?... — spytał ba- 
kałarz patrząc na niego z przerażeniem. 

Chłop począł kręcić głową i rozrzucać ręko- 
ma, jakby mu tchu brakło. 

— Nie gniewajcie się, panie — rzekł. — Wy 
dobry człowiek, jo wiem... Niech was Bóg na- 
grodzi... : 

| nagle pocałował bakałarza w rękę. 

— Ale już idźta stąd... On bez was, Niem- 
ce, zginął, mój Stasiek!... — wykrzyknął chłop. 
Raz oczarowaliśta go, że ino zemdlał, ale te- 
raz... użyliście takiej mocy, że mi utonął... 

— Człowieku! — zawołał bakałarz — co ty 
mówisz?... Alboż my nie chrześcijanie, jak i ty?... 
Czy nie odżagnywamy się szatana i spraw jego, 
jak i wy?... 

Chłop patrzył mu w twarz błędnym wzrokiem. 

— A bez cóż on utonął?... 

— Mógł się poślizgnąć. Czy ja wiem? 

— Woda w dołku jest tak płytka, żeby z niej 
wyskoczył... Ino zamroczyło go wasze śpiewanie... 
Już go drugi raz zamroczyło... Nieprawda, Owcza- 
(zU nk 

Owczarz kiwał głową. 

— Może chłopiec miewał konwulsje? — spy- 
tał nauczyciel. 

— Nigdy. 

Owczarz kręcił głową. 

— On był od zimy chory — odezwał się pa- 
robek. 

= Hę? — spyłał Ślimak. 


— Prawdę mówię — ciągnął Owczarz. — Od 
zimy, kiej go tak raz zaziębiło, co aż tydzień le- 
żał, Stasiek był chory. Przeleciał bywało. ze sto 
kroków, to się zmęczył i zara gadał: «Maćku, dusi 
me!..» A jak raz, tej wiosny: wbiegł pod górę, 
kiedym tam orał ‚to go nawet zamroczyło. Musia- 
łem do rzyki schodzić po wodę i cucić go. 


cy wyłyczały sobie miejsce na dom, Słaśka zamro- 
czyło nie ich śpiewanie, ino to, że prędko wleciał 
na górę i zmęczył się... 

— Niceś o tym nie mówił? — przerwał Śli- 
mak. 

— Mówiłem gospodyni, ale zara na mnie 
wsiadła: «Co ty się znaz?... Całe życie chodziłeś 
ino za bydłem, głupi jesteś, a gadasz jak felczer...» 

— No, widzicie — rzekł bakałarz. — Chło- 
pak z pewnością chorował na serce i to go zgubi- 
ło. Gdziekolwiekby upadł, w wodę czy na ziemię, 
zawsze by umarł, jeżeli w nim serce ustało... Nie 
my temu winni ani nasze modlitwy chrześcijańskie. 

limak słuchał z uwagą i stopniowo jakby 
wracał do przytomności. 

— Może to i tak — mruczał — że Stasiek 
umarł swoją śmiercią... 

Zapukał do okna i wywołał z izby żonę. Uka- 
zała się po chwili na progu... 

— Czego? — rzekła trąc oczy zapuchnięte 
z płaczu. 

— Cóżeś ły nic nie mówiła, że Stasiek od zimy 
chorował? Nie mógł latać, a jak się zmęczył, to 
go dusiło i mroczyło? 


— Jużci, chorował — odparła — ale cóż byś 
ty mu pomógł? . 

— Nie pomógłbym, ale zawdy chłopaka 
śmierć czekała. ` 

Matka zapłakała po cichu. S 

— Jużci nie wywinąłby sie on od śmierci — 
rzekła szlochając — tak czy siak. A dziś sam ją, 


nieszczęsny, w tę burzę przeczuwał, bo chodził px 
izbie jak nieswój i tulit się do wszystkich... O: żeby 
mi to do, głowy przyszło, nie wypuściłabym go z 
chaty... W lochu bym go zamknęła... Szłabym za 
nim, gdzieby się no ruszył... 

— | w chacie by umarł, jeżeli przyszedł na 
niego taki czas — odezwał sie bakałarz. 

— Prawda — westchnął Ślimak. — Jak Bóg 
miłosierny zawoła koao do siebie, nie zatrzyma go 
rodzony ociec ni matka... p 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


STRONA 4 
AUTOSTOPEM PR 


Od Paryża do Marsylii 


Autostop — to nowa forma 
turystyki, która zjawiła się w 
kKuropie po ostatniej wojnie. 
Przywieżli ją z sobą żołnierze 
amerykańscy. Jak wiadomo ce- 
chą natury amervkańskiej jest 
przyjacielskość i bezpośredniość 

Cała Europa jest dziś zalana 
„autostopowczmi, tą drogą 
przemierzającymi jej szlaki tu- 
rystyczne. Sa ludzie, co się na 
to irytują. Uważam, że niesłusz 
nie. Ktoś, kto nie chce autosto- 
poweów podwozić, może tego 
nie robić — i na tym sprawa 
d!a niego się kończy. Natomiast 
inni robią to chętnie, znajduja 
przyjemność w pogawędce, w 
pokazaniu czegoś obcym turys- 
tom, w zabiciu nudy długiego 
szoferowania. 


TANIO I PRZYJEMNIE 


Autostop jest dla wielu ludzi 
jedyną dostępną formą turysty- 
ki na dalsze dystanse -- i jest 
ich dobrym prawem z tej for- 
my korzystać, Ale i obiektyw- 
nie turystyka autostopowa leży 
w interesie kraju, który czerpie 
dochód z turystyki. Pozwala o- 
na przyciągnąć liczną rzeszę tu- 
rystów, którzy w przeciwnym 
razie nie byliby przyjechali w 
ogóle. A przecież są to ludzie, 
którzy także przywożą pienią- 
dze, — jedza, płacą za zwiedza- 
nie zabytków itd. — i choć in- 
dywidualnic wydają mniej, niż 
inne kategorie turystów, stano- 
wią jako zbiorowość, z pewnoś- 
cią pozycję gospodarczą znacz- 
ną. W dodatku, stanowią oni 
straż przednią, która toruje dro 
ge turystyce zamożniejszej 

Osobiście, nie mam skrupu- 
łów w korzystaniu z autostopu. 
Gdyby mnie było stać na hotele 
i koleje, to uważałbym, że ko- 
rzystać z cudzej uprzejmości 
nie wypada. Ale skoro inaczej 
przejechać się po Francji nie 
mogę, uważam, że mogę Z czys- 
tym sumieniem stanąć wśród 
studentów i cyganerii i zamie- 
nić się w aulostopowca. 


TRZEBSGAIARU I TAB -E E M E nn 


JACHT ANGIELSKI SPŁONĄŁ W NICEI 


Oczywiście, uprawiając auto- 
stop trzeba zachowywać pewien 
umiar i takt. Ja naprzykład nig 
dy i pod żadnym pozorem nie 


proszę o podwiczienie auta o- 
sobowego. Uważam, że właści- 


SOBOTA — 3 PAŻDZIERNIKA 


Posiłek południowy : Sałata „ma- 
che” z buraczkami, ocet i oliwa. Ee- 
niwe pierogi z masłem i bułeczką. 
Owoce. 

Wieczerza: Żur z 
słoniną. Klops z kaszą 
Kompot z gruszek. 


kartoflami ze 
hreczalną. 


ZEZ FRANCJĘ (l) 


ciel auta prywatnego 
ciej jedzie dla przyjemności ; 
obey gość może mu tę przyjem- 
ność zepsuć i nawet odmowa 
lub udawanie, że się „znaku pal 
cem” nie widzi, może być dla 
niego rzeczą przykrą. To nie 
znaczy zresztą. bym osobowymi 


autami nigdy nie jeździł Zwy- 


kle maszeruję (a raczej masze- 
rujemy) z plecakami po szosie, 
zgoła się nie oglądając na auta 
ale zdarza się nie rzad- 
ko, że ktoś sam się zatrzymuje 
i wyraża gotowość podwiezie- 
nia. 
PRZY STACJI BENZYNOWEJ 
Z autami ciężarowymi rzecz 
wygląda inaczej. Iek szoferzy 
jeżdżą od rana do nocy, gość w 
aucie jest dla nich zwykle u- 
rozmaiceniem. Oczywiscie, tak- 
że i tu trzeba zachować dyskre- 
cję i nie być natarczywym. Gdy 
idę, zwykle na 10-20 przejeżdża 
jących aut zaczepiam: „znakiem 
palca” tylko jedno. Zaczepiam 
tylko wtedy, gdy auto (cieża- 
rówka) jest puste, gdy jedzie 
dosyć powoli, gdy szofer nie od- 
wraca głowy ode mnie. Podcho 
dzę także do ciężarówek na po- 
stojach (np. przy stacjach ben- 
zynowych) i pytam się odrazu 
ileby podwiczienie kosztowało. 
We Francji jeżdzi się autosto- 
pem na o wiele dalsze dystanse, 
niż w Anglii, gdzie jeżdzi się 


kawałkami po ©, 10, lut: 15 ki-- 


lomelrów ; korzystanie bezpłat- 
ne z podwiczienia np. na dystan 
sie 80 lub stu kilometrów jest 
już rzeczą ambarasującą. ba o- 
znacza wzrost zużycia benzyny. 
Jest rzeczą słuszną koszt ten 
pokryć. Wypada to jednak 
wciąż bardzo tanio. A wielu szo 
ferów tego zwrotu nie chce. 


JAK NA PIECHCRÓW 
PRZYSTAŁO 
Tak więc wycieczka nasza (a 
pojechaliśmy we czworo, moja 
Żona, dwie kilkunastoletnie cór- 
kii ja) wyglądała w ten sposób, 


Nicea (A. P.) — Na jachcie 
angielskim «Deeka 2», znajdują 
cym się na redzie Villefranche, 
nastąpił wybuch butli z gazem. 
Jacht zapalił się i spłonął. Znajdu 
jący się na nim właściciel Frost, 
siłą wybuchu wyrzucony został do 
wody. Na szczęście wypadek zau 
ważono na krążowniku amerykań 
skim «Salem», którego załoga 
wyłowiła Frosta i przewiozła go 
na pokład statku wojennego. Po 
opatrzeniu przewieziono go do 
szpiłala w Nicei, gdzie stwierdzo 
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12, rue Saint Louis 
Telefon : 


JĘZYKA 


łatwo, przyjemnie. TOM 1. 
(401) — T 
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Samochody i wypadki 


Według obliczeń duńskich mia 

stem, w którym jest najwięcej sa- 
mochodów na świecie jest De- 
troit w St. Zjedn. Jeden samochód 
przypada tam na dwu mieszkań- 
ców. W Europie pierwsze miejsce 
zajmuje Turyn (znajdują się tam 
fabryki Fiat), gdzie przypada 16 
samochodów na 100 mieszkańców 
następnie Marsylia z 14 i Paryż 
z 9 samochodami na 100 miesz- 
kańców. 
j Najwięcej wypadków samocho 
dowych było w 1952 r. w Pary- 
żu, bo 11,92 wypadków na 1000 
mieszkańców. Lecz inne miasta 
miały więcej wypadków śmiertel|- 
nych, jak Miluza 22,41 na 1000 
mieszkańców, a następne miejsce 
zajmuje Sydney w Australii, Jo- 
hannesburg w Afryce płd. i Singa 
pur w Azji. Paryż ma tylko 8,94 
wypadków śmiertelnych na 100 
tysięcy mieszkańców, 

W r. 1952 ukarano w samym 
Paryżu za przestępstwa drogowe 
139.800 osób. W Ameryce ilość 


osób ukaranych za nieprzepisową 


ATOMY TOW a aE 


„LIBELLA”" 
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PAUL HARDY. — Moja metoda, — Język 
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en l'Ile, PARIS (4) 


IMMO 


“i 


najczęś- 


że niemal każdego.dnia szliśmy, 
jak na uczciwych piechurów 
przystało większą część dnia z 
plecakami po szosie i robiliśmy 

"mimo częstych odpoczyn- 
ków, żądanych przez panie i mi 
ino czasu zużytego na zwiedza- 
nie — dziesięć lub piętnaście 
kilometrów, a potem nagle, naj- 
częściej po południu, trafiała 
nam się niespodziewana okazja 
i machaliśmy jednym ciągiem 
gdzieś około setki kilometrów. 
Urlop mój wynosił równo pięt- 
naście dni, wliczajac w to trzy 
niedziele. Mimo toe objechalis- 
my całą Francję, od Paryża do 
Marsylii i Nicei. 


AE 


NO, POCIĄGIEM TAKŻE... 

Coprawda, nie wszystkie częś 
ci drogi odbywaliśmy aulosto- 
pem. Jeszcze w Londynie kupi- 
łem bilety powrotne Londyn- 
Paryż, kupiłem także — składa 
iac tym, w warunkach strajko- 
wych, duży dowód optymizmu 
bilety autobusowe na szluku Ni- 
cea-Paryż. Te oczywiście pochło 
nęło lwią część kosztów. Micliś- 
my jednak, mimo to kasę po- 
dróżna, złożona z 15.00C fran; 
ków. to znaczy mieliśmy po ty- 
siącu franków na cztery osoby 
dziennie. Wreszcie każde z nas 
miało swoje pieniądze kieszon- 
kowe. Dzięki tym pieniądzom 

- moim —- mogłem w Marsylii 
zaprosić całą rodzinę raz jc- 
den na skromną kolację do ma- 
łej restauracji, Był to jedyny 
taki wybryk. Poza tym, wyda- 
waliśmy na jedzenie, noclegi, 
zwiedzanie, znaczki pocztowe i 
część komunikacji po 250 fran- 


ków, czyli po 5 szylingów an- 
gielskich na osobę dziennie. 


POD NAMIGTEM 

Wystarczałó nam to najzu- 
pełniej — choć rzecz prosta wy 
magało oszczędności. Jedliśmy 
w zasadzie tylko chleh, ponsido- 
ry, owoce, czasem trochę naj- 
tańszego sera, lub trochę masła. 
Piliśmy nieraz mleko, czasami 


` 


no,że odniósł on poparzenia dru- 
giego stopnia. 


LEW POŻARŁ MURZYNKĘ 
W KONGU BELGIJSKIM 


Leopoldville „A. P.). — Miejscowy 
dziennik „Courrier d'Afrique” dono- 
si. że czarna mieszkanka osiedla Bo- 
goro w hkongu Belgijskim pożarta z0- 
stała przez Iwa, który wtargnał nocą 
do chaty. 

Trzy murzynki spały w chacie w 
chwili napadu Iwa, dwie na łóżku, 
a trzecia na nacie, ale tvlko ta cstat- 
nia ocalała. Schroniwszy się pod łoż- 
ko, słyszała jak lew pożerał jedną z 
kobiet. ! 

Ten sam lew wpadł wieczorem du | 
zagrody dla bydła. lecz tubylcy zdo- 
Jali go odpędzić, Lew zranił dwoch , 
nurzynów z których jeden zimarł. 


Słowo Polskie 


najtańsze wino, zmieszane pół 


na pół z wodą. A wreszcie rano ; 


lub wieczorem gotowaliśmy so- 
bie na puszce stałago spirylusu 
trochę kaszy lub bulionu z kos- 
tek lub herbaty. 

Nocowaliśmy stale ped na- 
miotem, który ja dzwigałem w 
plecaku oprócz koca i swych 


rzeczy osobistych ; no i hm 
oprócz tych rzeczy osobi- 


stych nie moich, które się w ple 
cakach damskich me zmieścił. 
Za prawo rozbicia namiotu 
zwykle trzeba płacić, ale sa to 
opłaty tak drobne, że nie odgry 
wają roli w budżecie wycieczki. 


Tak wiec, przejechalismy su- | 
tostopem naprzełaj przez Fran- 


cję. Jak to było w szczegółach 
— opowiem nastepnym razem. 
Londyńczyk. 


Drużyny drugiej ligi grały tydzień temu w czwartek i w 
ubiegłą niedzielę. Pierwszoligowcy grali tylko w niedzielę. O 
ie w Grugiej lidze żaden z piłkarzy polskiego pochodzenia nie 


wyróżnił się nadzwyczajnym jasira$ wyczynem 


(prócz może 


Habery w czwartek i Roszaka w niedziele), o tyle w pierwszej 
lidze palmę pierwszeństwa za niedzielę przyznajemy Stopyrze 
kićry zdobył dla Lens 5$ bramki. był najlepszym piłkarzem na 


boisku i zagrał 


PIERWSZA LIGA 
(SZÓSTY DZIEŃ) 


Stopyra: 10 punktów. . 
Zboraiski, Zimny, Templin: 8 p. 
Maresz, Kargulewicz : 7 p. 

Dąbek, Ziak : 6 p. 

Kopaczewski, Głowacki, 5 p. 

Renko, Polak : 4 p. 

Graktkowiak, Burda, Waloryszek, Go- 
liński, Dakowski, Wożnieczko, Jan- 
czewski, Brzeżniak, Walentek: 3 p. 

Walter, Nowotarski, Plewa, Pazur, 
Rumiński: 2 p. 

Skiba: 1 punkt, 


DRUGA LIGA 
s (SIÓDMY DZIEN) 
Habera : 7 punktów. 


Bury : 


KONKURS GIĘŻAROWEK ROZWOŻĄCYCH RYBY 


odbył się w Paryżu w ramach Salonu Żeglugi. 
z nagrodzonych wozów. 


Na zdjęciu jeden 
(Record.) 


DWIE BIAŁE DZIEWCZYNKI 
W CHACIE MURZYŃSKIEJ 


Durbam (A. P.) — Dwie białe 
dziewczynki znaleziono w rezerwa 
cie murzyńskim w Natalu. Jedna 
z nich liczy 8 lat i mówi tylko na- 
rzeczem Zulu» a nazywa się 
«Queenie». Dwa tygodnie temu 
znaleziono również w chacie mu- 
zyńskiej inną białą dziewczynkę, 
tórej było na imię Mavia. Obie 
dziewczynki są czystej krwi biały- 
mi. Chała, w której przebywały 
jest nawet wytworna, co świadczy- 
łoby o tym, że rodzice musieli 
płacić za utrzymanie dzieci. Mu- 
rzynki pilnujące dzieci odmówiły 


FALA UPAŁÓW JESIENNYCH 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 


Chicago (A. P.). — Niespotykana w 
tym ckresie fala upałów ogarnęła kil- 
ka środkówych stanów Ameryki. Tem 
peratura w Chicago wynosi 37 stop- 
ni, a w Missuri, Arcansas i Texas do- 
chodzi do 39. 
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NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPÓW 


SPÓŁDZIELNIA S.P.K. 

20, rue Legendre, PARIS (17) 
POLECA : wędliny polskie — towary kolonialne 
napoje alkoholowe i wina, 
oraz wszelkie specjalności polskie. 


W Y SRE KASPA C Zas | 
POLSKI s 


Paczki ubezpieczone. Na żądanie Spółdzielnia 
WYSTĘPUJE JAKO NADAWCA , 
Prospekty na paczki i cennik lekarstw 'wysyłamy na? żądanie. (273) 
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jazdę jest 10-krotnie większa. W 
Paryżu przypada 400 policjantów 
na każde 100.000 mieszkańców. 


«Maniac» — najlepszy mózg 
elektroniczny 
W laboratorium uniwersytetu 


kalifornijskiego Los Alamos, skon 
struowano nowy typ mózgu elektro 
nicznego pod nazwą «Maniac». 
Jest to najdoskonalszy robot elek- 
troniczny, wybudowany  dotych- 
czas. Maszyna wykonuje w ciągu 
półtorej godziny te same oblicze- 
nia matematyczne, które wykony- 
wała najlepsza dotychczas automa 
tyczna maszyna do liczenia w 24 
godziny ,a na które człowiek mu- 
siałby przy użyciu maszyny do li- 
czenia zużyć 24 miesiące. Jest o- 
na mniejsza, prostsza i doskonal- 
sza od wszystkich dotychczas istnie 
jących. Będzie jej używać dọ 
swych obliczeń komisja energii 
atomowej. 


Tępienie chwastów 
przy pomocy olejów 

Tępienie chwastów rosnących 
bujnie wśród roślin i zbóż upraw- 
nych jest sprawą uciążliwą. Szcze- 
gólnie w plantacjach bawełny wal 
ka z chwastami wymaga licznych 
rąk roboczych, mimo: że grubsze 
prace wykonują maszyny 

Od pewnego czasu znajduje 
się na rynku specjalny gatunek 
oleju pochodzenia naftowego, 
który zaoszczędza dużo pracy, bo 
zastosowany na plantacjach 'nisz- 
czy całkowicie chwasty, nie czy- 
niąc szkody roślinom. Obecnie 
można go nabyć w większych iloś 
ciach i stosować go od 3 do 5 ra- 
zy w Czasie wegełacji w ilości 50 
litrów na hektar. 


Pochodzenie pocałunku 

Według pism -wielkiego history 
ka greckiego Plutarcha, żyjącego 
pomiędzy 45 a 125 rokiem po u- 


rodzeniu Chrystusa, ludzie poczę- 
li całować się w Rzymie dopierą 
po wydaniu prawa zabraniającego 
kobietom picia wina. Mąż celem 
zbadania czy żona nie piła wina, 
przykładał usta do jej ust. Wkrót- 
ce nowe prawo nałożyło na męża 
obowiązek sprawdzania czy żona 
nie piła alkoholu. | tak powstał 
pierwszy pocałunek. 


Jeszcze jeden gatunek jesionu 


W kanionie Arisony odkryto 
nowy rodzaj jesionu. Jest to już 
1.036-ty gatunek tego drzewa, 
znanego w Stanach Zjednoczo- 
nych i na Alasce. Nowy jesion o- 
trzymał nazwę jesionu Gooddin- 
gą, celem uczczenia znanego bo- 
tanika, który go odkrył . 


Potencjał przemysłowy Rosji 
wzrasta ' 


W ciągu ostatnich lat potencjał 
przemysłowy Rosji sowieckiej 
potroił się. Jeżeli wskaźnik z roku 
1937 przyjmie się za 100, to w 
1952 r. wynosił on dla Rosji 279, 
dla Ameryki 194, a dla Europy 
— 142 
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ZNALEZIONO 


wszelkich zeznań na ten temat. 

Policja po tym odkryciu przy- 
puszcza, że w rezerwatach murzyń 
skich może znajdować się więcej 
białych dzieci. Losem obu dziew- 
czynek zajmie się trybunał dla 
dzieci, który prawdopodobnie po 
wierzy je jakiejś instytucji dobro- 
czynnej. 


ARESZTOWANIE OSZUSTA 


Beuz JA. P.). Nad Sekwaną a- 
resztowano oszusta, Roberta Pogu, 
Ktory sprzeniewierzył, jak pisaliśniy 


w ostatnim numerze, sume 240 milio- 
nów franków, Oszust oświadczył po- 
licji, że zamierzał popełnić samoboj- 
stwo. 


W LONDYNIE 


MOZESZ NABYĆ 
SWiEŻY NUMER 
„SŁOWA POLSKIEGO” 

DOSTARCZONEGO SAMOLOTEM 

W NASTĘPUJĄCYCH KIOSKACH: 

Stow. Komb, Polskich: 20W, Queens 
Gate lervace, London, S W. 

Newsagent Hobbins: 21%, taris 
Sonrt KAS Londan. SAV 5 

H. G. Smith: ib Westbourne Gro- 
ve, London, W2. 

H. G. Smith: Kilburn, 

ground Station 
G. Smith: Notttngtiill 

Underground Station 

H. G. Smith: Knightsbridge Un- 
dergrownd stanon, 

H. G. Smith: Souih Kensington 
Underground Station, Metropo- 
htan Line 

Kiosk przy barze: lioyal Vak, Por- 
chester Rd, W.ż. 

CENA EGZEMPLARZA: 30. 


Under. 


H. Gale 


Czy juz wpłaciliście 


najpiękniejszy 
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mecz w swojej karierze. , 


Izydorczyk, Wiewierczak, Kowalski 6. 

Stokowicz, Wawrzyniak, Mikulski 5 p. 

Szerszeń, Budzyń, Roszak, Gutow- 
ski: 4 punkty. 

Cisowski, Curyl, Jackowski, Kubacki, 


Grobarczyk, Flak, Neubert, Se- 
rek: 3 punkty. 
Piątek, Nowak, Czapski, Winkler: 2. 


Pasik : 1 punkt. 


(ÓSMY DZIEŃ) 


Roszak : 7 punktów. 

Serek, Grobarczyk, Wiewierczak, Szer- 
szeń : 6 punktów. 

Izydorczyk, Cisowski, Curyl, Wawrzy- 
niak, Mikulski, Flak, Neubert, Ko- 

walski : 5 p. ; 

Paluch, Habera, Misiaszek, Budzyń, 
Czapski, Winkler : 4 p. 
Nowak, Piątek, Stokowicz: 3 p. 


NAJLEPSI STRZELCY 
Pierwsza liga 


Po sześciu meczach w pierw- 
szej lidze najwięcej bramek zdo 
był dotychczas młody i jeszcze 
w ubiegłym roku prawie wcale 
nieznany zawodnik Hertrich ze 
Strasburga który ma na swoim 
koncie 6 bramek, Czterech pił- 
karzy zdobyło dotychczas po 5 
bramek. $ą nimi Appel z 
Reims, Derousscau z Lille i Ab- 
desselem oraz Kargulewicz z 
Bordeaux Siedmiu piłkarzy zdo 
było po 1 bramki. Wśród nich 
są : Głowacki i Stopyra. / pozo- 
stałych piłkarzy pochodzenia 
polskiego Wożnieczko i Zbora|l- 
ski zdobyli dotvchczas po 5 
bramki, Burda i Walter po 
dwie, a Plewa, Ziak, Wiśniew- 
ski i Dąbek po jednej. Ciekawa 
rzecz : jeden z najlepszych na- 
pastników Francji Kopaczew 
ski, nie zdobył dotychczas żad- 
nej bramki dla swojego klubu 


Druga liga 


W drugiej lidze na czek nai- 
lepszych strzelców są : Fltmien 
z Proyes i Caeiro z Rennes, kio- 
rzy zdobyli dotychczas po 8 bra 
mek. © jedną bramkę mniej, 
czyli po 7 zdobyli Cour- 
tecaux z Racingu, Oliver z Se- 


pae 
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danu, Bengtsson z Rennes i Ha- 
bera z Lyonu. Warto zwrócić 
uwagę szezególnie na piękną po- 
zycję Iaberv, który w zeszłym 
roku w czasie całego sezonu 
strzelić 6 bramek, a w bieżącym 
roku już po 8 meczach zdobył 7 
bramek. W pierwszych trzech 
spolkaniach w dragiej lidze 
Habera nie zdobył żadnej bram 
ki, natomiast w czlerech na- 
stiepnych zdobył 7, przy czym 
w trzech z nich po 2 bramki. 
W niedzielę Habera zdobył po- 
dobno jedyną bramkę dla swo- 
jej drużyny w Valenciennes, 
przyznano ją jednak innemu pił 
karzowi. 

Spośród pozostałych graczy 
pochodzenia polskiego Cisowski 
zdobył dotychczas { bramki, Pa 
luch, Curyl i Wiewierczak po 3, 
Nieubert, Winkler, Pietrzyk i 


Stokowicz po 2, a Tempowski i 


Izydorczyk po jednej. 


PARYSKI RACING 
PRZEGRYWA Z TOTTENHAM 


Z okazji inauguracji urządzeń świe- 
tlnych na stadionie drużyny Totten- 
ham w Londynie, odbyło się towa- 
rzyskie spotkanie piłkarskie między 
drużyną lokalną a paryskim Racin- 
giem. Po pięknej i emocjonującej 
grze zwyciężyli gospodarze 5:8. 

Paryżanie zostawili na widzach, 
których zebrało się ponad 30 tysięcy, 
doskonałe wrażenie dzięki przede 
wszystkim ładnej grze w pierwszej 
połowie, która zakończyła się przy 
stanie 1:0 dla Racingu. Po przerwie 
Tottenham górował nad Racingiem, 
jednak do końca nie był pewien zwy- 
cięstwa. 


SPORT NA „DACHU ŚWIATA” 


Radio pekinskie doniosło, że w Ty- 
becie, kraiu o najwyższym położeniu 
n1 świecie, rozpoczęły się pierwsze 
cficjalne zawcdy sportowe. Złożyły 
się na nie': lekkoatletyka, strzelanie 
z łuku, zapasy i hipika. Nieznane są 
jednak rezuvitaty tych pierwszych za- 
w”dów, kióre cdbyły się na dachu 
świata. 


PŁYWAK JUGOSŁO WIAŃSKI 
WYBRAŁ WOLNOŚĆ 


W pore i niedzielę odbyło się we 
Wiedniu międzypaństwowe spotkanie 
piywachie „pomiędzy reprezentacjami 
Mustrii i dJuzosławii. Drużyna Jugo- 
sławii wróciła do kraju bez jednego 
z piywukaew, któy pozostał w Austrii 
i poprosił tamtejsze władze o azyl 
polityczny. Zawodnikiea tym jest je- 
den z najlepszych pływaków długo- 
dv=ransowvch Mislav Stipetie. Młody 
uchadź jest dentystą i praguie wy- 
cimigrować do kanady. 


CHLUBA SALONU 


i konstrukcji francuskiej Dyna-Panhard 54. 


SAMOCHODOWEGO 


Pojemność cylindrów 


850 cm., 5 KM., 6 miejsc, osiąga szybkość do 132 km. na godzinę, 
zużycie benzyny 7 litrów na 100 km. przy Szybkości 80 km. na go. 


dzinę. Te właściwości 


osiągnięto między innymi dzięki zastosowa- 


niu lekkich stopów, karoseria waży 98 kg., cały samochód 600 kg. 


(Record.) 


Franciszek MUCHOROWSKI, zamie- 
szkały w Bredzie przy ul. Ahoren- 
Straat 8, Breda-Holandia, poszukuje 
Antoniego TOROSKI, zamieszkałego 
przed wojną w m. Myszakowce, gmi- 
na Ludwipol, pow. Kostopol, Wołyń. 


(EA 


CENTRE SOCIAL, 


51, boulevard de Belfort, Roubaix (Nord) zawiadamia 
wszystkich Polaków z Roubaix i okolicy, że uruchomio- 
ny został dział polski przy bibliotece francuskiej. Posia- 
damy książki : Andersa, Bór-Komorowskiego, Czapskie- 
go, Piaseckiego, Stypułkęwskiego, Wańkowicza oraz 
inne. Biblioteka czynna : w poniedziałki, środy i sobo- 
ty od godziny 16-ej do 19-ej. «(45M 


i _PO ŚLUBIE 
— Zgadnij jaką dziś lęguninę bę: 


liey vseli na obiad? 
o — Padaj na tot, kochanie, a gdy 
już pokosztuję, zaczię zgadywać... 
KATASTROFA 
— Czy jest coś nowego w gazecie? 
pyta żona, ; 
Tak, olbrzymie trzęsienie ziemi 
w mieście Urcjakedunbrwquera, 
A jak nazywało się to miasto 
przed trzęsieniem ziemi * 


Gćrant-Directeur : Mr F.-J. Chotard. 


IMPRIMERIE J. E. P., 
7, rue Cadet, Paris (9) 


CZYTAJCIE 
i ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„SŁOWO POLSKIE” 


IN-PRESS 


Polskie Biuro 


Kolportazowe 
w NIEMCZECH 


pośreaniczy w sprowadzaniu 
wszelkich pism 1 ksiązek pul 
skich 1 obcych, tak z Niemiec 
jak r do Niemiec; wykonuje po 
cenach przysiępnych wszelhie 
prace powielane i drukarskie. 


własne wydawnictwo : 
„INFORMACJA PRASOWA” 


Adres ; (23) Quakenbrueck, 
Postfach 86. 
Konto czekowe Hannover 209 46 
Dia filatelistów dział wymiany 
nowości filatelistycznych. 


(92) 


Od 1 listopada br. poszukuje wy- 
kwalifikowanego kucharza lub ku- 
charki 


JADALNIA DOMU KOMBATANTA 
20, rue Legendre, Paris 17. 
Zgłoszenia wraz z dokładnymi Te- 
ferenecjanmi i warunkami płacy pro- 
siimy kierować na podany wyżej ad- 
res, (452) 


aomi Travail exécuté 
Ga pea] par des ouvriers 


eyndiqués, 


Dep. Pas-de-Calats: Gerard Cichy, 


Croix Mailet, 


Crillon, Lyon (Rhone). Den. 


AUSTRIA, — K. F. Knap, 


półroczna 330 fr. b. DANIA. 


PRZEDSTAWICIELSTWA SŁOWA POLSKIEGO”: 


CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zgrupowane 100 fr. linia (en corps Y 
sur 52 mm.). Za ogłoszenie powtórzone wielokrotnie bez zinian — zniżka. 
Cennik i szczegóły na ządanie. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpewiada 


FRANCJA. — Dep. Nord; T. Gołąb, 52, rue St. Andró, Lille (Nord), 


Lens (P.-de-C.). Tel 353, Dep. Puy-de-Dome 1 Allier: Jerzy WilskI, 
es Ancizes (P.-de-D.). Dep. Rhone; J. Gendera, 7, rue 
Saene-et-Loira 1 Nievre; Fr. 
43, rue Lamartine, Le Creusot (S.-et-L.). Dep. Loire; J. Bijas, Cite 
Franco-Belge, rue d'Outre-Furan, St.-Etienne (Loire). Dep. Calvadoe i 
Stef. Barylak, Potigny (Calvados). Oep. Boucnes-du-Rhone, Var, Vauoluse 
Stefan Horodyski, Ecole des Filles, 
Dep. Moselle i Meurthe-et-Moselle : Al Salamon, 5, rue du Cambout, 
Metz (Moselle). Dep. Tarn | Aveyron : Antoni Błoński, La Vlgerie, Talx 
par Cagnac-les-Mines (Tarn). Dep. Haut-Rhin iTerritoire de Belfort > 
Ber"ard D:'nwald, 7, rue des (;ellletz, Mu:irouse (Haus RDG) 
Salzburg, 
Werksstr. 13/17. Prenumerata mies. 30s., kwart. 808., półroczna 1508. 
BELGIA. — Okręg Liege:K. Włodarczyk, 22, rue des Armuriers, Liege, 
konto pocztowe 8012-78. Prenumerata mies, 55 fr. b., kwart. 165 (r. D. 
Franciszek Starzyński ; 
Hornemansgade 19. Denmark. Prenumerata mies. ? Krd., kwam. © 
Krd., półroczna 38 Krd. HOLANDIA. — B. Galas, Schorsimolenstraat v, 
Breda Prenumerata mies. 3 guld., 
HISZPANIA. — Andrzej Deryng, Colle El Encinar 16, Madrid. +renu- 
merata mies. 45 pes., kwart. 130 pes., półroczna 240 pes. KANADA. — 
Dr M. Sangowicz, 1273 Av Bernard Apt. 1. 
merata mies, dol. 1,25, kwart. doi. 3,50, półroczna dol. 6,50). NIEMCY, — 
Cz. Tarnowski (23), Quakenbrueck Śchiphorstr. 2. Postscńeckarmt Han- 
nover 723-24. Prenumerata mies, 4 DM., kwart. 11 DM. SZWAJCARIA, 
— E. Chylewska, Rudenzweg 6, Zurich 9/45. Prenumerata mieś, 4 fr. 
szw., kwart. 11 fr. szw., półroczna 20 fr. szw. Egzemplarz poj. 0,20 
fr. szw. SZWECJA - NORWEGIA, — B. Kurowski, Anggatan 6c. Lund. 
Postgiro 43-29-89, Szwecja: prenumerata (mies. 5 Kor. szw. kwart. 14 
kor. szw., półroczna 27 kor. szw, WIELKA BRYTANIA i IRLANDIA, — 
Jerzy Jacewicz, 9 Powis Terrace, London W, 11. tel. BAYSwaier 19.87 
8/6, kwartalnie. 1.5.6., egzemplarz poj. 3d. — Pod tymi adresami pre 
simy zwracać się w eprawie prenumeraty, kolportażu | ogłoszeń. 


Hotel Polski, 24, rue de la Gare, 


Gierczak, 


La Penne-sur-Huveaune |B.-du-kH.). 


+, Mazglan Wohnsiediung 


Kobennavnd 
kwait. s guld., półroczna 15 guld. 
Moutreal 


(Uue.). Prenu- 


